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Co sądzi marszałek Piłsudski
0 wyborze na Prezydenta ftzplitej, dyktaturze, 

faszyzmie i reformach społecznych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 maja. 
Welspomdemt Wasz dowiaduje się, 

J; źródeł, zbliżonych do Marszałka 
“ łsudlskięgoi że Marsz;. Piłsudski 
T̂r.aizii swą ź@? ,d<? nia przyjęcie wy- 

E&ru na Prezydenta Rzpitei, jeżeli 
^ybór ten zapadnie znaczną yięk- 
^>ścią głosów. Marsz. Piłsudski 
F%mie zetknąć się z ewentualnymi 
5%mi kaudydalSamk Marszalek jest 
^inia. iż osiągnie z nimi porozu- 
5®&nie co do współpracy wszystkich 

ronnictw dla dobra Państwa. 
Marsz. Piłsudski osobiście nie o- 

?®ra się aiii na lewicy, lani na pra- 
^ c i, chociaż ma u jednych i dtu- 

pewne kontakty. Uważa bo>- 
yfrfitn, że o»;iiera się w  swojej akcji 
^Mtycznej nie nia stronnictwach, — 
^  na narodzie.

Jeżeli chodzi o punkt widzenia na

zagadnienia chwili bieżącej, to Mar­
szalek Piłsudski uważa, że dziedzinę 
reform społecznych należy otoczyć 
szczególną opieką. Komunizm jako 
eksperyment nie udał się w  zupeł­
ności. Polska^ jeslt krajem ubogim- 
zaś każdy eikspeiryiiieint drogo ko­
sztuje.

Co ao dyktatury, to nie utega 
wątpliwośok że Marsz. Piłsud-^Łi nie 
wdienzy zbytnio we w»pOrczesi.e po­
kolenie iPolsik; i sądzSi, że w  zasadzie 
dyktatura mogłaby się przydać, ale 
ze względu na wychowanie przy­
szłego pokolenia, jest dyktaturze 
przeciwny.

Marszałek jest również przeciw­
ny faszyzmowi, aiłe jeżeffl sam go nte 
będzile, sttlosował, to  tembardziej nikt 
inny.

-xoox-

Rozważniejsze głosy w „Piaście"
oświadczają się za marszałkiem Piłsudskim.

(Telefonem od' naszego korespondenta).
Warszawa, 25 maja.

Rluz ważniejsze glosy w  „Piaścib" 
r^aigaiją się jeduolitej uchwały klu- 
'•* o poparciu Kandydatury Mar­
a k a  Piłsudskiego na Prezydenta 
*»Dltej.

Warszawa. 25. 5. (AW). Milmo 
T kającego się terminu Zgromadze- 
, a Narodowego, w  Sejmie brak o- 
^ ia n ia . Jedynie P3L. „Piast'

powPdzrar na 26 b. m. posiedzenie
iuou. M cwwem jest, że „Piast" na 

tern puisiedzeniu nie zajmie jeszcze 
stanowiska oo do kandydatur na 
Prezydenta. Prawd ooodotoeim jest 
również, że poseł Wśtos, przebywa- 
fąicy odl panu dni w  Potzaani u, w 
majątku swego brata, na pasie ize- 
wSe- li)o nie. przybędzie.

Redator „Matma" olśniony postacią
marszałka Piłsudskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 25 maja.

Min. Marsz.' Piłsudski przyjął dziś 
powsizecihnie znanego „króla repor­
terów", redaktoia „Mariną", p .Saa- 
erweina. P. Sauerwein. opuszczając 
gmach satabn generalnego, oświad-

czyi: „Rozmawiałem w swojej ka­
rierze politycznej z wielu mężanr 
stanu. Ale' tak ciekawej i oryginalnej 
Postaci politycznej nie spotkałem. — 
Marszałkiem Piłsudskim zostałem 
poproś, u olśniony".

-xoox-

Rząd polski płaci długi zagraniczne
a nawet wyprzedza terminy płatności.

(Telcronem o<f naszego Korespondenta'
Warszawa, 25 maoa.

W związku z kolpoirrowaiemi 
prtoaz pi aisę zagraniczną wiad vmo- 
ściami o rzekomych trui.iościach fi- 
niairtoowycih rządu polskiego, mini­
sterstwo skarbu kainurailknje, że 
płatna w dniu 1 czerwca b. r. rata 
pożyczki Diilonowskiej w wysoko­
ści 2 ttiilj. 90 tysięcy dolarów zo­
stała z polecenia ministerstwa skar­
bu przekazana przez Bank Polski w

dradze telegraficznej dnia 22 b. ił
do „Fedora Petsetrve Bank" w  No­
wym Jorku na rachunek Banku 
„Diiloii and Comp."

W  ter sposób rząti wyprzedził 
termin płatności raty  o i0 ckmi* co 
naiiepieu prostuje Damsowane ^iadlo- 
mośoi oraz wskazuje na stalą troskę 
rządu o punkiuuine wywiąi.iaiuiiei się 
ze zobowiązań mifeidzynarodOTT^cl.

za-
-ex r-

Rewizja specjalnych dodatków

(Telefonem od nasze
Warszawa, 25 maja. 

ffremjer Banel zwrócił siiię do min.
caa^U’ aî y aairz®.iżił rewizję spe- 
^ainycih dodatków do uposażeń, ja- 
^ » b fe r a ją  funkcjonariusze mOno- 
ura dłoniowego j spirytusowego, 

uposażeń urzędników 
Gospodarstwa Krajowego i 

, kiej dyrekcji ubezpieczeń wza- 
^•Tch. Zarządzenia tc mają na ce-

do uposażeń.
go korespondenta).

łu arówuaniile tych uposażeń z płaca- 
mi r-faszty urzęćników państwowych.

POPRAWA BYTU FUNKCJO- 
NAiRJUSZÓW POLICJI PAŃSTW.

( Telefonem od na«z. kores-p.)
Warszawa, 25 maja.

Miimster spraw wjwn. Młodzia­
nowski na pierwszym plamie swych 
prac stawia poprawę bytu fuakcjo- 
miaffjuszy policji państw.

OGOLNE ROZBROJENIE.
(Telefonem od nasz,, koresp.)

Warszawa, 25 maja.
bowódlca O. K. I Warszawa, gen. 

Wróblewska, 'wrydajł rozkaz ztażemia 
bromi przez wszystkie orga lizać te 
przysposobienirti wojskowego. Roz­
kaz został już wykonany. Organi­
zacje, jak: „SoKÓł". Związek Strze­
lecki i t. p. — oddały broń.

-— ■■■ M  ■■■■-«•
POCHOWANY PRZEZ POMYŁKĘ 
NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM.

(Telefonem od n?sz. koresP.)
Warszawa, 25 maja.

Dźiś, o godz. 16, odoylo się prze- 
raeśjpnie zwłoK kaprala Macieja 
Balwierza, pochowanego przsz po­
myłkę n a cmentarz u żydowskim, — 
ha cmemitarz katolicki.

—  oo-----
NOWY DOWÓDCA D. O. K.

W KRAKOWIE.
Kraków. (Tel. wL) Ns stamowioko 

dowódcy DOK w Krakowie po od­
wołaniu gten. Kolińskiego ma zostać 

|Pow"olany pełniący obecnie obowiiąz- 
1 ki dowódcy okręgu ko: pusiu w ar­
szawskiego gen. Wróblewski;, b. szei 
i orgamirzator pułk. piechoty.

Notowania giełdowe.
oolar w  wolnym obrocie inia 

25 maja: w  W arszawie 11.40 zł.; w  
Krakowie 11.45 zł.; wiei Lwawie 
11,45 zł.

, Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Dolar. Transakcje: 11.00; 
Sprzedaż: 11.025; Kupne: 10.975. 

Tendencja utrzymana.
Zurych urzędowy. Warszawa

0.00; N- Jork 5.16 S sileidim ósmych; 
Londyn 25,i325; Pa;yż 17 .2125 ; 
Wiedeń 73.00, PrSfa 15.30; Włochy 
19.95; Bełgk 17.25; Budapeszt 72.20; 
Sof ja 3.74; Holandia 207 i pięć ó- 
smyoh; Oslo 111.75; Kopenhaga 
135.68 i trzy  ósme; Sztekholm 
138B0; Hiszpanja 75.40; Bukareszt
1.925; Berlin 123.05; Beltrad 9.1l5.

Pogiełda nowojorska: W arszawa 
9.00; Londyn 4.86 i siied n szesna­
stych; Pairyż 3.3675; Wiedeń 14 i 
jedma ósma; Praga 2.9625; Włochy 
3.85; Beflgja 3.275; Budap pszt 14 i 
jedna ósma; Szwajcaria 19.35; So­
fia 0.72; Holandia; 40.17; Oslo 2167;,. 
Kopenhaga 26.27; Sztokholm 26.77;

1 Hilsapamja 14.56: Bukareszt 0.3525; 
Berlin 23.81; Belgrad 1.765.
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Konsekwencje kultu Piłsudskiego.
Jeden z najwybitniejszych profeso­

rów W szechnicy lwowskiej i znanv za­
szczytnie w Europie badacz prof. E, Ro­
mer nadesłał nam następujący artykuł, 
który ze względu na znamienne i wprost 
rewelacyjne stanowisko Szan. Autora po­
dyktowane głęboką troską o przyszłość 
Państwa zam ieszczam y w całości w na- 
dzieji, że wzbudzi on duże zaintereso­
wanie Czytelników „Kuriera Lwo< .* iż e  
hasła zaw arte w wywodach prof. Romera 
znajdą należyty oddźwięk w kołach do 
których są zwrócone. Redakcja.

...„aby pew ia grupa spo­
łeczna mogła być narodem, 
■poiitrzeba solidarności składa­
jących ją członków"? zatarcia 
wielu wspomnień przesz io- 
ści“.

E. IReuian: „Co to jest naród ?“

Jakże daleko odbiegliśmy ad me­
ty, wyznaczonej Polsce w okresie 
Traktatów: „Wolm, ma być i potę­
żną!", mawiał Cleni sinice-u. Wbrew 
tej dewizie, stfwarzalśmy sami sobie 
fatalne sytuacje zewnętrzne i we- 
wnętrzne, polityczne,-społeczne i fi­
nansowe. Wąskiemi i słabemi, bo 
młodemi podstawami naszego bytu 
państwowego wstrząsaliśmy coraz 
skuteczniej, tak że widmo ruiny i u- 
padku Państwa coraz groźniej za­
gląda nam w  oczy. Ud z górą pół ro­
ku przeżywamy ciężki kryzys fi­
nansowy, wymagający niajwięk .zego 
skupienia sił moralnych i intelektu­
alnych Si ofiarności wszystKich 
warstw  społecznych, by uniknąć 
konti oh obcych, gdy w chwili 
względnie pomyślnej, bo jednak w 
trakcie sanacji wszczynamy ,,z dy­
mem pożarów i kurzem krwi bra­
tniej" straszną wojnę domową, w  
której targamy spoistość airmj? to­
pimy autorytet' Państwa, a mętom 
społecznym otwieramy nie po raz 
piarwsizy, ale coraz szerszą drogę 
do swobodnego popim w laścw ych 
im imistynlktów. Wojna domowai, któ­
rą się shańbiifiśmy, ma jeszcze inuie 
straszne piętno. Olto wszczęto ją nie- 
tylko w porze, nie dajacej żalnej no­
wej przyczyny niepokoju, żadnej 
nowej podniety dio żaln czy swady, 
wszczęto ją z przy czyn biahycn, a 
może naw et z pozdrów, a wszczął 
ją jeden z najjznami aiuifoizych twór­
ców nowej Polski, Jej pierwszy Na- 
ozeinlilk- Tragiczność sytuacji nic rie 
ilustruje talk dobitnie, jak zestawie­
nie zespołu przodujących w wojnie 
domowej osobistości: Oto Piłsudski, 
naczelny wódz, oto Rozwadowski 
jego szef sztaibu, Oto Witos, szef 
rządiu z okresu zwycięskiej walki 
cod W arszawą.. dz,ś we wzajemnej 
bratonójc/ej waice Państwo w  prze­
paść strącili,.. w miejscu „cudu nad 
Wilsłą“ triumfuje szatan!

Deizmiar nieszczęścia li groza nie­
bezpieczeństwa, nie mogą wszakże 
mroczyć naszego umysłu, nie po­
winny być la/ma dla bada,n;a przy­
czyn, a ttem samem dla śledzenia 
dróg ratunku. Należy się przeciwnie 
zdobyć na najwyższy wysiłek spo­
koju i objektywizmu, aby dojść do 
pratwdy.

Otóż przedewszystkiem należy 
skonstatować, że jafkk-nfwick wojna 
domowa wy buchnęła w nowej Pol­
sce poraź pierwszy zamach na naj­
wyższy autorytet Państwa dokonał 
się już poraź drugi! Wszakże takim 
catnachem był mord pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ś. p. 
Narutowicza! To co dziś uczyniła 
lewica, pokazała wczoraj prawica. 
Poza wszystkie/mi Polski granicami 
i na wszech kresach Polski, szalał

wtedy okrzyk ludo&iy „niech żyje 
rewolucja w  Potsce", a  żałobny po­
chód, w  którym w grobowem mil­
czeniu uczestniczyła osłupiała W ar­
szawa, otwierał czerwony sztandar 
z nąpisem: „niech żyje rrwołuoia
socialna"!

Jeśli w tej strasznej onwili mfiie do­
szło do wojny domowej, do potopu 
krwi bratniej, jeśli wówczas nie sto­
czyliśmy się w przepaść, zawdzię­
czamy to tylko stanowczemu, mę­
żnemu czynowi człowieka, który o- 
kazał, że był na swojem miejscu!... 
A może była jeszcze i inna, może 
jeszcze bardziej ważka przyczyna, 
która Polskę uchroniła wtedy od 
wlięłkszt j jeszcze huńiby i ruiny? Mo­
że .już wtedy była 'przemoc lewicy 
talk wielką, że prawica niie była wo- 
góle zdolną do rewolucja?!

Niech nńict nie mówi, ni z prawa 
ni z lewa, że zna przyczyny nie­
szczęścia, które się w  ostatnich 
dniach na Polskę zwaiMo. Żadna ro­
zumna hipoteza nie zdoia wytłóma- 
czyć przyczyny ostatniego zamachu 
i wybuchu związanej z nim nieszczę­
snej wojny domowej. Ta lub owa, 
ostateczna przyczyna była jednak 
mała, była znikoma w porównaniu 
dc rozmiarów grozy, spustoszenia 
moralnego i katastrofy wprost fizy­
cznej, która w  Polskę ugodziła. Gdy 
jetdinialk z tak małej islkry tak w nika 
wynikła pożoga, to  przeceż było to 
możliwe tylko w atmosferze prze­
pełnionej materjałami wybuchowy­
mi, ^rodzonymi w e wzajemnej nie­
nawiści, która rozsadziła naród na 
dwie nawzajem się zwalczające, ba, 
nieznoszące się połacie.

Oto jedno i to samo źródło złego, 
które raz zawiodło do mordu pier­
wszego zaprzysiężonego Prezydenta 
Rzeczypospolitej, drugi raz sprowa­
dziło na kraj pożogę krwi bratniej. 
Bez tej nienawiścią powodowanej, 
uiepizejediirainej walki partyjnej, Pol­
ska ndte byłabj dwukroifUiP wstrzą­
śniętą w swych pomadach!

Ot® wspólne źródło obu wielkich 
niesŁiozęść nowej Poliski, a wszyst­
kich jej niepowodzeń, które już mie- 
tylko doszczętnie przekreślają Jej 
wielkość, ale nawet nad Jej niepod­
ległością groźne piszą memento!

Czy w obliczu tak powszechnego 
i trwałego złego przyjdzie nam tyl­
ko pogrążyć się av rozpaczy i z o- 
puszozonemi w niemocy ramionami 

'patrzyć się na falc mętów, które z 
mroków wypłyną, nas zaleją i 
zmiotą!?

Tak daleko jeszcze nie doszliśmy, 
a tragiczne wypadki ostatnich diii, 
otworzyły nant oczy na jedną potę- 
tęźną prawdę, Ltóiej dotychczas rie 
znalśm y, a której poszlak sta/ram- 
i je a gwałtowmte zacieraliś ny — 
słowem widmo prawdy nas płoszy­
ło, na u 'dok prawdy zamykaliśmy 
ocziy!

Oto dni ostatnie przekonał] mnie 
niezbicie, że istnieje w Polsce więź, 
która spaja tysiące, krocie, może 
miliony uświadomionych, w  ka­
żdymi razie przygniatającą wię­
kszość tych, którzy manifestują 
śmiało, że żyją, żyć chcą1 i w życiu 
czynnie uczestniczą... a; sądzę, że 
wypadki dni ostatmen otworzyły na­
reszcie w  Polsce oczy i uszy 
wszystkim!... Ta więzią spajającą 
olbrzyn%  większość społeczeństwa 
polskiego jest kult, jest legenda Pił­
sudskiego!

Nad wyraz bolesny fakt, Że za­
mach stanu i wywołana przezeń 
wojna domowa, nie miały żadnej ro­

zumnej, a  przynajmniej doniosłej 
przyczyny, niel może nam zasłaniać 
oazu na ów drugi faikt, że potęga 
kultu Piłsudskiego była tak przy­
gniatającą, że jei moc uczuciowa 
mąciła pojęcie praworządności, w y­
wracała poczucia obowiązku, ba 
kruszyła doszczętnie sumienia.

Wiszak tylko rozpoznaniem dokła­
dnym ifiych mocy, które owładnęły 
społeczeństwem, należy tłumaczyć, 
że prawowity rząd zgłosił podezas 
walki dymisję, że prawowity Prezy­
dent Rzeczypospolitej abdykował, 
a'by kres beznadziejnemu rozlewowi 
krwi bratniej jak najrychlej położyć.

„Ze wszech stron czyhała na nas 
zdrada, widzieliśmy, że w W arsza­
wie uWrzymać slię nie możemy, a jak­
kolwiek mieliśmy przekonanie, że 
każdy dzień, może przynieść popra­
wę sytuacji wojsk rządowych, rozu­
mieliśmy, że zdobywanie ponowne 
Warszawy, znaczyłoby długotrwa­
łą wojnę domową z nieunikirionemi, 
a fatalnemu skutkami dla Państwa... 
dlatego ^odpisaliśmy haoŁtułaeję już 
w Wlianowie.

Oto sens słów, wypowiedzianych 
do mnie w  ubiegłą środę przez r.aj- 
wybitaiejsizego przedstawiciela Rzą­
du przeciwko które/mu był skiero­

w a n y  aamach stanu P&sudskio>;0.
Ta wszakże decyzja mieściła w 

sobje nie samo tylko postanowienie 
ustępstwa przed chwilową — po­
wiedzmy — przemocą, nie, w niej 
tkwiilła prócz tego ukryta głęboka 
ciagnaza psychiki społeczeństwa 
poJkUegc.

Kapitulacja wilanowska została 
podpisaną nie dlatego, by brakło 
wszelkich danych do dalszego oporu 
a może nawet zwycięstwa, lecz 
dlaltfgo, by bratobójczej, a Państwo 
w iruinę rzucającej walki nie prze­
dłużać, tembardziej że „zdi.ada‘‘, 
która zawisła nad pierwszym aktem 
wojny domowej, nie mogła być wy- 
kłuczonę w  akcie drugim... A więc 
koniec walki ma całej linji! Kapitula­
cja wilanowska była dyktowana głę­
boką miłością Ojczyzny kapitulują­
cych, a dyktat ten obowiązuje 
wszystkich, kiórzy się zalf czają do 
obozu, rep. ezentc wanego przez Rzad 
kapitulujący.

Ustąpienie Rządu dotychczas pra­
wowitego, stw a-za dla strony prze­
ciwnej stanowisko rządu „de facto", 
z aż nadto | zrozumiałem dążą nem 
do zdobyci® stanowiska „de iure“.

Na. tej to'talk bardzo naturalne od 
faktu d'o prawa plan sytuacji współ­
czesnej w Polsce siię załamał. Dla­
czego Piłsudski po rezygnacji Pre­
zydenta Rzeczypospolitej nie ogłosił 
się Dyktatorem, pozostanie tajemni­
cą, utonie w sferach hipotez, tak 
niemali luźnie ugruntowanych, iak 
wsizystko, co wiemy' o prziyczy naćh 
i pobudkach tragicznych wypadków 
dni osaalftnnlch.

Nie dociekając .przeto zgoła tej 
powszechnie niezrozumiałej i w 
dziejach zapewne nieznanej anomal­
ii, stwierdzam nie piarwsizy i nie z 
jednej dopiero stromy, że w  dam m 
momencie Piłsudski Jest w  Polsce 
jedynym człowiekiem, który ma 
władcę — nie pisaną — ale wynika­
jącą z logika wypadków, niemniej, 
że z /tej samej logiki jest Piłsudski 
do objęcia władzy w Polsce bez­
względnie zobow lazanym. Niedość 
wszakże tego. Władza Piłsudskiego 
jest emanacją tego masowego dusz- 
władztwa, tego kultu narodowego, 
którego zdawrta znane objawy, w

dntiacli osbaitadch w  tak żywiolf*^ 
ujawniły snę sposób.

Z taką masową sugestią spoty*®* 
my się w  dziejach Polski po f®r 
pito wszy. Kiedy i w jaki sP»3S 
.powstał w  naszych oczach ten < 
mie wiemy, choćby dlatego, że&m 
iten kult zwalczali, a w zaciekł0* 
walki nie widzieliśmy, jak ten ^  [ 
mężniał i coraz dalsze zata-^ 
kręgi. „

Biada nam, jeśli dalej w ślep0̂  
i nlienawiści trwać będziemy. 
z głębokim kultem szerokich 
narodu iest tępieniem, bo jest VflK 
ci w stawieniem energji kinetyczni 
w narodzie. Jest więc samoW 
stfttoki!

Władza w Polsce musi zos^ 
przekazana temu. który ją faktlfl 
nie posiada, a w tej mierze 
wogóle wyboru. Nie wyobrażanis ' 
bie więc wysiłku ze strony Piłsiw 
skfiego, któryby zwolnił Zgromad^ 
nie Narodowe od wyboru jego ? 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Nie będę się też zgoła: zastać’ 
wiał nad środkami lechniczpeffli, 
które zostaną przez Zgromadź • 
Narodowe zastosowane dla osiaf 
męcto tego cehi, tego przykazań*5' 
Środki muszą się znaleźć!

Z faktu jednak samego, że Z ^ 0, 
matdlzeme Narodowe musi szhj*® 
specjalnych środków dla dokonaj 
kanlilaczmości. da wodzi oczy u ri*  - 
że zespół: Sejm i Senat nie odP®' 
wiada poglądom i uczuciom, ja^ 
panują vr narodzie, a  wilęc po d<M. 
tamiiu tej konieczności państw , 
musi się rozwiązać. Nie wymiiikaj, 
ttgo  oczy wiście zgoła, by pc ‘ 
kich przejściach dni ostatnich 
Polska być skazana na gorac^ 
wyborów. Nie. przenigdy niel..!

Przebaczenia, pogodzenia, usp0^  
jenia. . Polsce gwałtem potrzeoai

iPuniktem -wyjścia mej syntezj' , 
djagnozy nie była postać Piłsń0* 
skiego, ciągle dla miruie ta je m n i^  
może dlatego, a bndząca niepolwj 
Punktem wyjścia był narodo*^ 
kult łdłsudskiego. Jeśli ten kult 
graniioza się tylko do mas robot*®, 
ozj^cr., allbc do vrarstw nasń/o jon^ 
lewicowo, ale warstwy te stano^ 
olbrzymią w Polsce przewagę, j°^* 
ną na to radą jest, by Polska W* 
lewicową. Może Polska wtedy x , 
będzie taką, jaką bym Ją wid^4, 
pragnął, ałei będzie na pewno silid®' 
szę od Polski współczesnej, od P° * 
ski dotychczasowej, która pozosła* 
wala w ciągłej ze sobą ukrytej, 1 
nawet jawnej wojnie domowej.
'dzę Wszakże, ,że pow^rższe zaiłoż '̂ 
nia są fałszywe. Istota kultu ma 
do sicbiiei, że wciska' się w sz e ^  
tam, gdzie znajduje odipowiwj 
podłoże emocjonalne, a stąd wyJii''-* 
że kult Piłsudskiego jest ogólnf ^  
rodową cechą. Walka tylko wy* __ 
czonia z pewnego obozu Piłsud^^f 
mu, a  prowadzona bez przebić 
w środkaah, obrażając uczucia Jr‘a 
uprawiających kuitt Piisudsikii'‘.‘g0* 
przerzucała ich mocą uczuć, do oh4* 
m  przeciwnego, lub StrndiMH4 ' ’ 
mimo wszelkilch innych vre ^ °  j  
przymaleiżność do obozu, który  ̂
Piłsudskim nie zawsze na przyf^w, 
itęi pozostawał stopie. Go ^  
walka z uczuciami pogłębiałE • . 
napiiędie, budziła eksrazę, a ten s1- , 
w niaszem orzynajmnied społec^ 
stwiei, raczej porywa, iftH odraża---„

I tak ci sami, którzy zwale 
Piłsudskiego, pracowali dla _wzro«^ 
jego wpływów i jego potęgi! 
już zapóźno z nim wałczyć, zióz
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KWair JS,zâ lu*c*e ukucia przewagi 
aicoft i żyjcie dla samej pracy,

do> ra'tości, którą daje sam wi- 
Pout r'jStnące® budowy! Programu 
p Vcznego czy społecznego wbrew 
. "sudskiemu nie zrealizujecie, bo
ninioif16. w nar°dz»e w uderzającej 
kain- Z0*c'’ w bud°wie życia szu- 

ie nowych źródeł ambicji, są o-
iiłe wyczerpane, a ponieważ wie- 

że umiecie, a nawet lepiej u- 
tyik ^ budować, więc na tej, aa tej 

. toodlzs możecie kiedyś znowu 
wyeięiżyć i na. przód narodu się 

wVsuinąć.
Tymczasem jednak na pełnym 

,*M Zie n u odu stój Piłsudski on.

będzie, on musi rządzić i ponosić za 
swe nządy pełną odipowitdaaność... 
wielkie: słowo!

Jakkolwiek postać Piłsudskiego 
jest, jak wspomniałem, dla mnie ta­
jemnicą, poznawszy rozmiar jego w  
narodzie kultu, nie uwierzę przeni­
gdy, by umysł i serce jego były bez 
programu, by Piłsudski nie umiał 
rządzić... „Tairdula sąińeupa mundus 
reigitur!11 A wszak, kto się wżart w 
umysły i w seica miljonów, ten 
„malutkiego, umysłu14 chyoa być nie 
może... Im wyżej będzie Piłsudski 
wyniesiony, temci się bardziej od­
dali od tych, którzy są w  pełń® z 
nim, ale którzy są nisko, tak nisko,

że Państwu szkodzić muszą — a 
wszak są i tacy! Tylko Piłsudski po­
stawiony na czeie Państwa, rządzą­
cy i za rząay odpowiedzialny, do­
kona selekcji wśród miijonów swo­
ich wielbicieli, tylko on1 wyrzuci za 
nawias „ptdadczyków11, myślących 
i działających antypaństwowe a na­
wet wywoła w  /tych masach reduk­
cję, bo sentyment kaze wszystldim 
(.piilsudczykom11 iść tam, gdzie jest 
Piłsudski, t. zn. za Państwem.

Piłsudski, wyniesiony na czoło 
Państwa przez cały naród, oz..acZa 
nie tylko upaństwowienie lewicy, w 
całości pogrążonej w jego kolcie, a- 
le to znaczy cos jeszcze więcej, to

znaczy zapomnienie, co znaczy prze­
baczenie w  obliczu wielkiego nie­
szczęścia, w obliczu przelanej gorą­
cą miłością Ojczyzny tennącej krwi 
bohaterów.

Powszechną żałoba połącz mń we 
wspólnej, zgodnej >piracy szukajcie 
dróg naprawy swojej i Rzeozypc- 
sfpolitej. We wspólnej ^wórczej pra­
cy trylOzcZĘ najsilniejsze źródła za- 
pumniiemia, którego nam tak barazo 
potrzeba1, by znzowu stać się naro­
dem.

We Lwowie, dnia 2? maja 1926.
PROF. E. hOMErt.

h f \ makiem azasu.
POSTĘP A LUKSUS.

ja . Lwów, 26 maja.
to* od 12 do 21 czerwca zapo­

cą • ~~l°  w Warszawie imteresufią- 
gp.toPnezę; wystawę wynalazków. 
U*. le to uprzystępnienie Polsce 
ęjjjjjP^zyeh zdobyczy wiedzy i te- 
ląa, ' zaznajomienie ogohi z wiyna- 
Hg5ato  Powszechnego użytku, krok 

Zód  ̂ w kierunku przyswojenia 
k ó ^ Zeństwu na|szemu wynalaz- 
tjj . Rozpowszechnionych już na za 

a nam jeszcze prawic ob- 
| s  Jeżeli w ystaw a da rztczyw l- 
^  1 co zapowiadają jej aranżero-
S ?  bHży  zapewne Warszawę do 

opy j. będzie miiała doniosłe zna- 
Cjj le dla postępu naszej cywiEza- 

i dw ojenia z nim szerokich mas. 
^  cdnakże, naisuwa się pewna myśl 
j tyczna. Czy w ystaw a taka, bę- 
, ,ca wykwitem postępu techniki 
cia ®w ',al*'a’ a zatem kwintesen- 
Se$t luksusu nowoczesnego,
ri^T^1 Polsce w dzisiejszych jej wa- 
bęj - b aktualną. Czy ko^zt jiej nie 
Xr ®e przewyższał korzyści które 

sztą g-Jówińe strestziczać się będą 
^Zdobyczach rączej moralnych niż 
Dl,aR-felnyCh: Czy zatem nie byłoby 

“^^uziniej użyci tych pieniędzy

Manifestacje na cześć Marsz. Piłsudskiego
Lwów, 26 mafia.

Ubiegłej niedzieli odbył się na 
dziedzińcu ratuszowym wiec Stron­
nictwa Chłopskiego, któremu prze 
wodniczyli Więcek z Zasziko-wa i 
Dudek z Sokolnik. Pi zamawiali m. 1. 
posłowie Bryl i Wojtowicz. Zebrani 
w liczbie kilku tysięcy uchwalili re­
zolucję domagającą się wyboru Mar­
szałka Piłsudskiego Prezydentem 
Państwa, rozwiązania. Sejmu i Sena­
tu i t. P.

Po wiecu [formowano pochód, któ 
ry  ruszył pod Teatr Wielki. Po 
przemówieniu di a Stupnickieso i ko­
lejarzu. p. Langa imieniem' P, P. S. 
zebrani udali się pod .pomniik Mickie­
wicza, gjd îe przemawiał poseł Hau- 
sner. Po przemówieniu posła Hau- 
sr.era grupka podejrzanych osobni 
ków usiłowała wywołać awanturę, 
policja jednak ich rozprószyła, przy 
czem aresztowano kilku komuni­
stów za rozrzucanie ulotek komuni­
stycznych.

Za rzucanie kamieniami i. opór 
wladjzy przytrzymano: Jana Mudre- 
go, Karola Zdebelaka. Tadeusza Cy­
bulskiego, Michała Rzeźnika, Dawi­
da Pecna i i. razem 13 osób.

*
Równocześnie przed! nowym Uni 

w trsy tettm  (Marszałkowska) ze­
brało się kilkuset akademików i 
zwolenników posła W itosa, do k tó ­
rych przemawiali poseł Saranięcki 
(Piaisit) i poseł Prószyński (ZLN.). 
Gdy grupa ta chciała udać się pod 
pomnik Mickiewicza, w ul. Koperni­
ka doszło do starcia ' z  kolejarzami. 
W 'staroiu tem Kuka osób ciężko zra 
niono Akademik Jasiński za strzela­
nie z rewolweru został aresztowany 
i osadzony we więzieniu.

Policja skonsygnowana pod! ko­
mendą iitsp. Npivy udwor skiego takto­
wnie zapobiegła eksce&om — pio 
czem zaprowadziła w  calem miieście 
ład.

naprzykład na uruchomienie przemy­
słu budowlanego, czy hunego, za­
miast na sprowadzanie Tadja, kin, 
gramofonów i urządzanie konkur

sów. zmniejszenie Dezrobocią i do­
starczenie ludziom mieszkań byłoby 
postępem bardziej pożądanym...

(m.f

Rokowania polsko-niemieckie.
Berlin, (Tel. w ł.)

Wznowione zostały posiedzenia 
komisji polsko-niemieckiej celem 
rozpatrzenia wzajemnych żądań co 
do zniżek celnych. Na czeie delega­
cji niem ieckiej stoi dyrektor depart. 
min. skarbu dr. Ernst, a po stro­
nie polskiej rac. za handlowy posel­
stwa polskiego w Barlinic dr. S r -  
kcłowski, Najbliższe posiedzćińe 
odbędzie się 26 bm. Bukowania po- 
twać mają do końca b. m,

ROZPRAWA PRZECIW TRZMH 
LEWSKIEMU.

Warszawa. (Tel. Wł.) Rozprawa 
przeciw zabójcy Huberta Lindego
przed tutejszym s^deor kurnym od­
będzie się z początkiem czerwca.

W IN A K9EDLA

Podrożenie cen węgla.
W arszawa, (Tel. wt.)

W szystkie kopalnie węgla pod­
wyższyły od 15 b. m. oeny węgla e  
8 %  a od t ozerwca maję znowu 
podwyższyć ja  o dalsza 10%  Pod­
wyżka ta nastąpiła z żądana przez 
robotników podwyżką płac.

N a jle p s zą  h e rb a tę  p o le ca  F - a  „ Z A ilO P A N E 11 M a o r A  S ta c h o w ic z , L w ó w , A k a d e m ic k a  —  2 4 —  S a p ie h y  25.

. < « l w a  Iw w u k ls g o *  z 27. S. Ł8.

^  Lorain.

Królewna Otylja
NOWELA.

Przełożył z francuskiego 
Leon Srernkiar.
toiiewozyna podn orda się 

z pomiędzy poduszek 
fj^ ^ H y c h , bladobijowych, na któ- 
’ k? ^  opięti ała, poigrąż ona w  głę-

b a

- ^ L Zad™ te ; zbliży w: izy się do 
4 ^ ' S o ,  otwartego okna, spoglą- 
c k . w  strunę miasta, ponad

królewskiego panku, 
tw ,  C z e rn e j komnadd, obitej je- 
tw  eml tapetami, grupa służebnic 
.^usizaija z ieî ]<a strpny teurbanów

napełni aj ąc całe ośminkąme 
OTiZf  niewyTaźnemi!, meloiyfi- 

ą y J  ^ zW'ięk.ami, których jednak 
^bow- tolewśca nie słyszała wcale, 

• ^ ŝ ż'niczk3 Otylja była 
, 3> nitma od urodżema i także

ci2ęw3  sdyż te dwa kalectwa idą 
sobą w  parze. Odigrodzio- 

łą . wI>1 kalectwem od śwlańa, ży- 
^idcej aniżeli dWadziieściap !ęć 
Ponurem odosobniimiiij, bez 

Innych stosunków z ludźmi, 
^tór€ ' n®ê wyratnych gestów, 
^ ^ . t,Z1Seni ci, co jej

księżaiiczka smutna była w 
'“Siej siUkni z jedwabnej ma­

terii niebieskiej, pi zetykaniej złoitiem, 
lub w  jedwatonijfi szacie iioKitowej. 
mai której widniały haftowane ziełu- 
ne pot wery (Ibyły to jej uMńone ko­
lom); była tak smutną że nigdy nie 
widziano uśmiechu na jej listach, a  jej 
duże oczy,, koloru martwej wady, w 
których nie odbija ła się żadna myśl, 
amdt żadne marzenie, błyszczały podi 
jej piękneani powiekami, mglistym 
blaskiem fałszywych klejnotów.

Była ona' najstarszą córką króla 
SytcyH biedna kaleka, urodzona z 
małżeństwa miJędży kuzynostwem 
ze smutnego małżeństwa, zawarte­
go z  pobudek pałityczmych, a przyj­
ście jej na świat sprawiło^ że król1 od­
dalił małżonkę z  dworu.

Król me lubią! ten księżniczki, któ­
rej spojrzenia krążyły zaws,je dale­
ko, a usta były nieme', któtej mar­
twa I pogodna piękność ule ożywia­
ła sfię nigdy. Zarządził by się wy­
chowywała w  ustronnej części' pa,- 
łacu, która oditąd bjda zamłędlęta 
dla wszystkich dworzan, a  głębokie 
cienie ogtodow^go parku otaczały i 
ukrywały przód oczami ciekawych 
ustronna, wieżycę zamkową z ró­
żowego marmuru, w której łagodna 
jak anioł, królewna wyrosła : Poczy 
mała zwolna więdnąć wpośród li- 
cizn’ego orsz'a]ku próżnujących słu­
żebnic.

Turnieje rycerskie' i miłosne za­
bawy na dworze, a w  braku tak 
świetnych zabaw, zawsze nowe wi­
dowisko moi za i jego horyzontów,

życie ruchliwe w  porcie, wjazd i w y­
jazd ślizgających się na falach mor­
skich galar, hałaśliwa wesołość po­
spólstwa na -wybrzeżu morskiom, 
mogłyby może rozerwać nieszczę­
śliwą królewnę;. Ale król wstydził 
się tej ułomnej córki; ona rzucała 
cień na stawę jegc dynastii.. Zam­
knięta urzero w swąj marmurowej 
wieży i w swym cienistym parku, 
biaaa księżniicżka Otylfia wychodizir 
ła stąd bardzo rzadko, chyba tylko 
po to, aby oyć obecną pizy  jakiejś 
ceremonii królewskiej, przy jakimś 
uroczystym obrzędzie, a  wfaay jej 
cudna-, izjawiiskowa piękność olśnie­
wała- ws/zytstkiich.

A w owych dniach sędzi'wy mo­
narcha, raczył już spoglądać na swo­
ją córk-ę. Siedząc w pozie hieraty­
cznej, wśród melodlyj pieśni świę­
tych miętuzy kołyszącemS się sztan- 
daramt1 i bfe szczącym od rfota i je- 
dwabiiu urszahifem krókwłkim, w y­
glądała w  iist-oele po królewsku; nie­
ruchoma martwota jej oblicza doda­
wała jej jeszcze uroku. W ydawała 
się gdyby stworzona po to,, by sie- 
dżeć rui tronie pod wspaniałym bal­
dachimem, wpośród dymu ka izidła 
i kwiatów, obrzędów liturgicznych, 
[iOd wys-okicm sklepianiem katedry, 
a dumny, monarcha w dział z  zado­
woleniem swą córkę, okrytą złotem 
i kosztownościami i odzianą -w cię­
żką szaifę z  gronostajów.

Były to jednak tylko godziny 
rzadkie' i krótko trwające- Całe ser­

ce króla należało wyłąjczmliie dó jege 
syna-, księcia, który się urodził z  
drugiego małżeństwa, gdy m arsa 0 - 
ty-lj# popadła w niełaskę. Był to mło­
dzieniec piękny i rycerski-, luczący 
już dwadzieścia ła4 który pełen o- 
gniia i fantazji, kaprysair sw-oimf 
wywoływał zgoiszeni-e w  stolicy i 
w całem królestwie, niektórych za­
bawiał, innych zaś przerażał prze- 
pycheni swoich Kochanek i swoich- 
ubibienców.

Królewna Otylja widywali- je­
szcze rzadziej swego m ło t :zego 
brata. Nfe mając wc aiie ocho,ty za- 
tnzyir ywać się dłuższy czas o- 
bok tej niiemei istoty o st ojrzeniacth 
widmowych i o sennych ruchach, b- 
óuńadczji' on, że wófi towarzysrt' ro 
osób żywych, aniżeli figury .malo­
wanie na freskach. Ta siostra zawsze 
nieruchoma i pełna powagi, napeł­
niała go trwogą, a biedna osamo­
tniona dziewica nie miiała innego za­
jęcia, jak przeglądać bogato il-umi- 
nuwame sromy dawnych mszałów, 
przypatrywać się psltrym tapeiom, 
lub' przyjmować odwiedziny tka- 
czów S złotników którzy”! p rzybyw ał 
by jej pizedkltadać, jedni orygihałne 
kom-binacje rysunków i odcieni, dsu- 
dzy zaś misterne w zo.y agra', biam- 
zotet i drogocennych naszyjników. 
Były to wyjątkowe, jasne chw ie 
wśród jej szaregc, codziennego ży- 
c'3a w tłanur em osano łr leniu-

(C. d. n.)
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nosja chce wznowić rokowania z Polską 
o traktat gwarancyjny.

(Korespondencja własna „Kurjera lw ow skiego11).
Moskwa, w maju.

(J) W poprzedniej koresponden­
cji naszej pisaliśmy już o echach 
przew rotu w Warszawie w kotach i 
w prasie sowieckiej. Jak obecnie 
informują nas z źródet rządowych, 
rząd sowiecki uważa obecną sytu- 
ację w Polsce za odpowiednią dla 
wznowienia pertraktacji z Polską w 
sprawie układu gwarancyjnego. Jak 
wiadomo, propozycję zawarcia ta­
kiego układu uczynił rząd sowiec­
ki w Warszawie jeszcze przed kil- 
1{U miesiącami, lecz — z różnych 
pow odów, a przedewszystkiem ze 
w zględu na wspólność kierunku

politycznego Polski i państw bał­
tyckich, rokowania w tej sprawie 
zwlekano, a nawet przerwano. 0- 
becnie poseł sowiecki w Warsza­
wie otizymał polecenie z Moskwy 
ponownego zaproponowania rzą­
dowi polskiemu wznowienia roko­
wań w tej sprawie. Projekt układu 
z Polską ma być wzorowany na 
odnośnycn traktatacn sowiacko-nie- 
mieckim lub sowiecko tureckim .

Propozycja ta ma stanowić no­
wy dowód „szczerego dążenia So­
wietów do pokojowego współży­
cia z sąsiadami".

Z listó.y do Redakcji.

Co słychać z dyrekturą teatrów miejskich?
Lwów, 26 maja.

Przed kilku dniami dzienniki do­
niosły, że dyrekcję naszych teairów 
objąłby świetlny reżyser. 'dramaturg 
i zasłużony długoletni dyrektor Tea­
tru Słowackiego w Krakowie Teofil 
Trzciński. Dla naszych teatrów by­
łaby to nowa era rozkwitu i rękoj­
mia wysokiego Poziomu. Dyrektor 
Trzciński j.est ponadto doskonałym 
gospodarzem, gdyż przez szereg lat 
prowadził teatr bez deficytu B y­

wam często w Krakowie i znam 
świetne wyniki pracy znakomitego 
tamtejszego dyrektora.

Czy więc fffawdą jest, że można 
pozyskać Trzcińskiego? Czy Magi­
strat robił jakieś kroki? Jak ta spra­
wa stoi?

Na te pytania czeka odpowiedzi 
kulturalny ogół Lwowa, zaniepoko­
jony losem naszych teatrów!

Dr. W. J. K.

-xoox-

Sześć zamachów samobójczych.
Lwów, 26 muita.

Z nadejściem wiosny izapanowjil 
chwiliorwo wtśiiód ludizi znękanych 
codzienne m życiem” spokój, Zda­

wało się, że psychoza samobójcza 
która w  ostatnich) latach nłrzetrzebi­
ła w  straszny sposób szieregi żyją­
cych, przepadła bezpowiiotuie. Osta­
tnio zamach samobójczy był zjawi­
skiem o n m  rzadszem, a samobój­
stw o niemal, że sensacją. Zdaje się 
jednak;, że powraca złowroga M a. 
Vv kilku dlniach ostatnich pogotiawije 
ratunkowe weszło znowu w „nor­
malny” tryb pracy, udzielając pierw­
szej pomocy desperatom.

Wczoraj 'Zanotowano trzy wypad­
ki zamachu samobójczego, w tein 2 
śmkitebifii.

I tak: Stefania Hołabówna lat 20, 
netoszerkia u fotografa Jul. Benesza 
z powodu utraty posady zażyła wię­
kszą ilość sublimatu. Przybyły  na 
miejsce lekarz dzielnicowy dr. Nie- 
lanowski stwierdził śmierć. Zwłoki 
odstawiono do instytutu medycyny 
sądowej

Drugi wyp udek zdarzył siię w mie­
szkaniu p. Jarzyńsłdch ((itoozowa 5). 
Zajęta tam służąca Katarzyna Kru- 
kuwiska lat 31, przy pomocy gazu 
Świetlnego pozbawiła się życia. W

Cukier I V

wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjn.

Botorów 1.
1417

pozostawionym liście denatka poda­
je daklo powód niechęć do życia.
Wreszcie Katarzyna K. żona kierow­
nika Sp. Rolniczych (Halicka) usiło­
wała popełnić samobójstwo prziy po­
mocy kwasu octowego. Wezwane 
pogotowie odwiozło ją do Szpitala. 
Powodem miały być niesnaski ro­
dzinne.

Nowak Franciszek, tokarz kolejo­
wy lat 32 (Szewczenki 10) w  zamia­
rze samobójczym strzelił 9obie z re­
wolweru w lewą pierś. Wezwane 
pogotowie odwiozło go w  groźnym 
sranie do szpdltala.

Jan Olszyński (Hetmajska 5) nu­
merowy na dworcu kol. Podzamcze, 
w celu samobójczym napił siię jody­
ny. Pogotowie odwiozło go również 
do szpitala. Powodem miało być po­
sądzenie o kradzież 5 zł.

Na dworcu głównym jakiś męż­
czyzna o niesiiwiierdzonem na; razie 
nazwisku napił się również jodlyny. 
Odwilezioino go do szpitala. Powód 
desperackego kroku nieznany.

OPIEKA NAD DZIEĆMI PO POLEGŁYCH 
W WARSZAWIE.

W arszaw a, (Tel. wł.)
Naczelnik wydziału opieki społ. 

komisarz rządu p. Zieliński przed­
łożył Minist. pracy wniosek, aby 
dzieci po poległych w Warszawie 
podczas walk traktowane były na 
równi z dziećmi rapatrjantów i u- 
ohodźców, którzy mają prawo do 
korzystania z opieki nad sobą 
państwa. Ministerstwo pracy zgo­
dziło się na wniosek powyższy.

SAMOBÓJSTWO MINISTRA JO- 
WANOWICZA.

Bid!ogród, 25. 5. (PAT.) Wicepre­
zes centralnego komitetu iPiartjiii ra ­
dykalnej Jowamawioz były minister 
w kilku gabinetach radykalnych po­
wiesił się z powodu nieuleczalnej 
chorooy

W całem Państwie panuje spokój.
Oświadczenie min. spraw

Warszawa. (Tel. wł.).
P. minister spraw wewnętrznych 

Młodzianuwskl zdał krótkie sprawo­
zdanie o sytuacji w kraju. W calem 
państwie panuję spokój — może 
większy nawet, niz przed kilku ty ­
godniami. W Poznaniu sytuacja się 
powoli odpręża. Obecnie największą

wewn. Młodzianowskiego.
ttrosiką rządu i ministerstwa spra"r 
wewnętrznych jest powrót fali dro* 
żyzny, a w  sprawie tej c e n lM ^  
zagadnieniem jest skierowanie 
nośd z Y/ielkoPolski na G. Ślą* 
gdyż drożyzna tam ma początek  
stamtąd rozchodzi się po całenr 
stwie, ’ ,

-xo ox-

Plan reformy najważniejszych
niedomagać w Państwie

Deklaracja premjera Bartla.
Warszawa. (Tel wł.) Wczoraj na 

konferencji prasowej p. premier Bar- 
tel odczytał następującą deklarację 
rządową:

W obec ustalenia przez Marszałka 
Sejmu terminu ii miejsca Zgromadze­
nia Narodowego rząd uważa za swój 
na.jpiiniieijiszy obowiązek zabezpie­
czenie spokoju i DezPieczeństwa, o- 
raz wewnętrznych warunków dla 
swobodnych obrad Zgromaazeia. Za- 
ratzem mając na względzie, żel opinia 
społeczna (powszechnie w  sposób 
natarczywy domaga się rozwiązania 
ciał ustawodawczych, rząo musi się 
liczyć z przewidywaniem takiego 
rozwiązania i wynikającemi stąd dla 
zarządu Państwa konsekwencjami 
Podobrielż 'panuje zgoda przekonań 
w optima* publiioznej o konieczności 
wprowadzenia pewnych zmian w 
konstytucji Rzeczpospolitej, prze- 
dewszystkierń w  kierunku 
nadania Prezydentowi prawa roz­
wiązywalna ciał ustawudawCzych. 
Zmiany te  mogą być uchwalone w 

myśl art. 125 Konstytucji zarówno 
przeiz obecne ciała ustawodawcze, 
jako też przez przyszły Sejn kwa­
lifikowaną większy scią głosów.

Niezależnie od tego, jaka d,roge o- 
biorą d a ła  ustawodawcze, czy u- 
cuwalą te zmiany jeszcze przed 
swajem rozwiązaniem w składzie o- 
beenym, ctzy też Pozostawią tę  spia- 
wę do rozstrzygnięcia przyszłemu 
Sejmowi, już obecnie zachodzi po­
trzeba dokonania szeregu aktów 
państwowych usuwających w spo­
sób doraźny najważniejsze niedoma­
gania w ustawodawstwie, w zarzą-

■ xc lo ­

dzie państwowym i samorządo^T®1 
oraz w stosunkach społecznych i 8°“ 
spodarczych.

Wbec niemożności dokonania tyc 
zarządzeń, o ile one wymagają ^  
bu usMoego przez ciała ustawo#"* 
cze w obecnym jego składzie, 
ulegającym domniemanemu r o ^ a 
zaniu, isitaje siię rzeczą nieodzo#9 
wyposażenie Prezydenta Rzecz^ 
puspol tej na okres przejścio"^ 

w szczególne pełnomocnictw® 
do podjęcia kroków naprawy zaiź' 
dów państwowych i samorządu \Ym| 
szczególnie prz^z 
wydanie nowych ordynacji wybo*' 
czych. reorganizacji państwa w *** 
kresie władz narzelnych cyŴ ' 

nych i wojskowych, 
oraz władz i organów im p o d leg li 
reorganizacji samorządów, uje#0, 
stajnienie organizacji sądowniot"* 
uzgadnianie ustaw obowiązują^' 
z Konstytucją i t. d. oraz nap-a"" 
stosuników skarbowych i gaspoM  
czyah przez szereg odpow iedź 
roźPo rządzeń z macą ustawy.

Odpowiednie ustawy żamowe, śf, 
nowlące w zasadzie wyraz woiŁ Ts 
ustawodawczych co do wymóo1 ” 
nych zarządzeń w dziedzinie adnW 
strach' i stosunków gospodarczy^ 
państwa byłyby zrealizowane \  
szczegółach drogą rozporzą#e 
Prezydcnitlą Rzeczypospolitej wy^, 
nych w  okresie przynajmniej ie 
rocznym od czaisu jej uchwali
Pt ajeHty takich ustaw są oprać ̂  
wane przez rząd i we właści1 
chwili bęos złożone Sejmowi.

Uporządkowanie stanu prawnego.
Oświadczenie min. sprawiedliwości Makowskiego

Warszawa. (Tel. w?.).
Do tej deklaracji minister sprawie­

dliwości Makowski dodał szereg u- 
wag, a mianowicie, iż Polska ma 
jeszcze do wykonania ogrom pracy, 
zanim doprowadzi swój stan prawmy 
do normy, gwarantiująced należyty 
ład społeczny. Ciągle jeszcze mamy 
do czynienia z 3-ma odmiennymi sy­
stemami ustawodawczymi, a  każdy 
i  nich jest niietylko w szczegółach 
ale w istotnych swoich postanowie­
niach częstokroć sprzeczny z Kon­
stytucją 1 potrzebami żyda spółcze-
snego.

To też  uporządkowanie stanu pra­
wnego jest sprawą najpilniejszą i nie 
cierpiącą dalszej, zwłoki. Dokonanie 
tego uporządkowania normalnym 
trybem ustawodawczym przez roz­
praw y w dwóch Izbach parlamen­
tarnych wymagałoby tak długiego 
czasu, że samo przedsięwzięcie s tra ­
ciłaby rację bytu.

Stąd powstaje konieczność zasta­
nowienia się nad sposobem sumary­
cznego załatwienia trybem uprosz­

czonym najbardziej palących ust® 
gwarantujących ład w pnńistwpk 

Drogi1 do tego celu mogą być 
matte. Mogą być udzielone SP®^ 
ne pełnomocnictwa Prezydent*0 , 
Rzeczypospolitej. Tą drogą 
już u  nas załatwione pewne 
ważne rzieczy, jak np. ustawa 
Iowa i czekowa.

Możliwe jest nadto udzielenie *‘“ “ "U ““" > - '5 '-
misji kodyfikacyjnej prawa uchW^ 
nia wielkich kodeksów w  azied^j, 
karnej i cywilnej, a następni ,e 
akceptacja przez parlament. Ob^.Je 
ewentualności mogą się wizalejfj 
uzupełniać, mogą być także i 
koncepcje.

GEN. SKIERSKI W W ARSZA^J 
Warszawa. (Teł. wł.). Do W * 

azawy przybył Inspektor III ^  ^

ofi*^
gen. dywizji Skierski, 
niedawno w  Toruniu wraz 
traimi Legjar.owymil przm doiw°^. 
DOK w Toirunini, gon. H u b ^ z łC -^  
nerat Słddrski powitany został pr 
konpps oficerów.



Oryginalny
Wiosenny konkurs

„KURJERA LWOWSKIEGO".
Lwów, w maju

pobudzać drzemiące w 
jJT5 .ańcach naszego grodu zami- 

zdobienia balkonów I 
®n mieszkań kwiatami, oraz 

' '  ■ sta choćby w malej mle-
udania miastu naszemu wy-

•lądu europejskiego

„KUIRIER LWOWSKI czwartek, 27 maja 1925.

0

2)

rozpisujo ninJejszem „Kurjer 
Lwowski"

KONKURS
na u jtadniej ozdobione kwiata­
mi okna,
na najładniej ozdobiony balkon. 

*
8zamy u^ a û w konkursie zap.-a-

11 WSZYSTKICH m ie s z k a ń c ó w  
LWOWA II

Udiziai mogą wziąć takie instytu- 
. e prywatne i publiczne, szkoły, u- 
rz ^ y  1 1 ,  p .

Kto pragnie wziąć udział w te. 
mdlej, a niekosztownej rozrywce, 

powinien w najbliższych uniach 
postarać sta o zasadzenie odpo­

wiednich roślin 
w skrzynkach lub wazonkach na o- 
kuach i balkonach swoich mieszkań

m
Sposób uczestniczenia

w konkursie podiamy wkrótce, dziś 
tyłlko zaznaczamy, że o przyzuanin 
nagród rozstrzygną sami

CZYTELNICY „KURJERA 
LWOWSKIEGO" 

drogę plebiscytu
M

NA NAGRODY
które wkrótce szczegółowo ogłosi­
my, złożą sią:

1) gotówka,
2) dzieła sztuki,
3) cenniejsze wydawnictwa,
4) cenne kwiaty pokojowe.

Wydawnictwo 
„Kur>ra Lwowskiego".

I I

T y d z ie ń  p r z e c iw g r u ź l ic z y .
Lwów, 26 maja.

Niesłychane rozpowszechnianie 
®ruźlicy w  miastach i na wsi, prze- 
efWszystkiem wśród dzieci i mło- 

■«taży, zmusza do obrony przed tą 
P°daij H-ajWicksizą klęską społeczną. 

W Polsce ginie z pcwodu gruźlicy 
tysięcy, dotknięte rilą są 

tysięcy , stając się w przę­
dnej części nieproduktywnym 
^airem społeczeństwa i Państwa. 
•Nici więc dziwnego, że walka z 

jftoźlicą musi być jednym z najważ- 
h'jszych wymogów społecznych, 
. Walce tej wszyscy, w  miarę sił 
^  wżjąć udział.

-j. Na itorcnic Lwowa prowadzi ją 
ow-arzystwo Walki z gruźlicą, na 

^ r«uię województwa Wojewódzka 
. ^ntisja wałki z gruźlicą. Pamiętać 
dntaik należy, że organizacje te, 

ożywione jak najlepsza chęcią, 
B jfto le  zdziałają, jeżeli nie poprą 
. " Wszyscy. Organizacje społeczne 
.rządowe watki z gruźlicą, chcąc 

‘ałać skutecznie, muszą więc 
poparcie społeczeństwa całe- 
moralne i przede wis zystkicm

^ e r ja h ie .

Wojewódzka Komisja wałki z
gruźlicą, Tow. walki z gruźlicą, 
Tow. Higieniczne lwowskie i Tow. 
szerzetnia big jeny wśród żydów za­
jęto się w  tym tygodniu propagan­
dą walki z gruźlicą we Lwowie, 
Wojewódzka Komisja i Tow. Higie­
niczne w ct-jłem województwie. 
Propagatnda ta odbywa się słowem 
i pismem, a więc wykładami i roz­
syłką broszury o gruźlicy, nagro­
dzoną, na konkursie rozpisanym 
przez Tow airzy śliwo Higieniczne 
(można ją otrzymać w pracowni 
Serovac, ul. Senatorska), którą w 
tysiącach egzemplarzy rozrzuca po 
całem województwie.

Równocześnie urządza Tow. 
walk' z gruźlicą wiraż z  Tow. sze­
rzenia higjeny wśród żydów zbiór­
kę na cele walki z gruźlicą1, żywiąc 
pełną nadzieję, że każdy choćby 
datkiem groszowym przyczyni się 
do ,pomnożenia funduszów tak bar­
dzo potrzebnych, dla ratowania 
chorych i chronienia zagrożonych i 
zdrowych przed naprawdę wielką 
klęską ludową

IC u rje r S a m b o rs k i.
(Od naszego korespondenta.)

.Fredreum '
Sambor, 25. maja. 
i Towarzystwo mu

zyczne. Samborskie „Fredreum" 
przy współudziale członków To­
warzystwa muzycznego, rozporzą­
dzającego doskonałeini chórami i 
wybornie zgraną orkiestrą pod ba­
tutą prof. Streita, wystawiła na 
scenie wdzięcznych melodyjną mu 
zyką Kurpińskiego .Krakowiaków i 
górali". Towąrzystwo Muzyczne w  
życiu kulturainem Sambora odgry­
wa rotę wydatną. Występy chóru 
i orkiestry tego Towarzystwa w 
„Wieczorze Kościuszkowskim", u- 
rządzonym przez „Sokół", jak i w 
Akademji ku czci Reymonta i Że­
romskiego, urządzonej przez Ko­
mitet obywatelski, spotkały się z 
ogólnem uznaniem.

Uniwersytet Powszechny, Miejsco­
we Koło Uniwersytetu Pow szech­
nego pod przewodnictwem dyrek­
tora gimnazjum I p. Ptaszyka za­
inicjowało w auli gmachu gimna 
zjum I w ubiegłych miesiącach sze 
reg odczytów z rozmaitych dzie 
dzin wiedzy dla szerszych sfer 
publiczności. Odczyty te gromadzi­
ły miejscową inteligencję 1 młodzież. 
Wygłaszali je. profesorowie tutej- 
szycn gimnazjów, nadto kilku pie- 
legentów ze Lwowa.

Wykłady literatów  polskich. Sam­
bor miał również sposobność po­
znania w roli prelegentów dwóch 
polskich literatów. Znakomity po- 
wieściopisórz Wacław Sieroszew­
ski wygłosił tu w wielkiej sali „So­
koła* wykład „O życiu Polaków 
w Mandżurji", nadto znany literat 
Jan PCetrzycki miał cykl wykładów, 
omawiających interesujące tematy, 
jak .Demonologia w twórczości 
Mickiewicza" i „Bol&zewizm w 
przepowiedniach Krasińskiego*. 
Tak w wykładach Sieroszewskiego, 
ak i Pietrzyckiego, publiczność 

Samborska wzięła niezwykle tłum­
ny udział, podziwiając świetną 
swadę oratorską obydwóch prele­
gentów.

W hołdzie Ameryce Ku czci ame­
rykańskiego święta wolności Sam­
borskie stowarzyszenia polskie, in­
stytucje i zakłady naukowe wysła

ru przed gmachem „Sokoła" po­
sąg Kościuszki. Minęło już kilką 
lat, z. piedestał pomnika stoi nadal 
pusty. Podobno zawiązał się jakiś 
komitet, który miał przyprowadzić 
pomnik bohatera z pod Racławic 
do dawnego stanu? Już byłby naj­
wyższy czas, aby komitet ten dał 
znak życia I... M.

STRACENIE PRZY POMOCY GAZÓW 
TRUJĄCYCH.

Londyn. (Tel. wł.)
W mieście Carton City w stanie 

Nevada stracono przy pomocy ga­
zów trujących murzyna, skazanego 
na śmierć za moiderstwo. Śmierć 
nastąpiła po 50 sesundach.

Scena i ekran.
Zwinięć^ dwóch teatiów miej­

skich w Warszawie. Na posiedli?,niiu 
zarządr teaitrów miejskich uchwalo­
no, aiby od nowego, sezonu teatral­
nego, wobec braku funduszów, pro­
wadzić tylko dwa teatry miejskie, a 
to Teatr Narodowy 5 Oper]'. Teatr 
Letni i Bogusławskiego mają zostać 
zwinięte. Wniosek .powyższy przed­
stawiany zastanie magistratowi na 
najbliższem posiedzemiu i ma szanse 
■uzyskania większości głosów.

Magistrat określił' deficyt teatrów 
miletiskich na 4 miljony złotych. Ra­
da miejska uznała ten deficyt za w y­
górowany, i postanowiła zmniejszyć 
go o 60C.00U ził. Redukcja ta jednak 
była nlekomfeczna^ gdyż wydatki n.i-c 
zostały zredukowane. W  rzeczywi­
stości deficyt wynosić bęidlzie, jak 
zaznaczono pierwotnie; 4 miliony zł. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 
buużet ten zakwestjo icwato.

Okruchy.

y na ręce Poselstwa Stanów Zjed­
noczonych w Warszawie, ozdobne 
adresy, wypełnione podpisami.

Pomnik bez posągu. W czasie tak 
zwanych „rządów ukraińskich" zni­
szczono w Samborze stojący na 
kamiennym piedestale pośród skwe-

DRĘCZACE ZAuhDKI.
Choćbym raczej zg u y ta ł kłami, 
lub rżnął łbem o ścianę, hrym, 
maska ma spokojem mami, 
z „nonszalancją" wciągam dym.
Chociaż pękam już ze złości, 
dmę z uśmiechem przed się dym 
i. choć wściekłość w sercu gości, 
krotofilny składam rym
Pełen dziwów ziemski padół!
Mnie zagadki drażnią te ;
Czemu to nasz pieniądz na dół, 
czemu dotai’ w górę mknie, 
choć jest cięższy? — 1 co potem ? 
Wzwyż się obracając rwie...
Czemu „wolnym* więc „obrotem" 
giełda ruch tak szybki zwie?

Zator.

.K uriera Lwowskiego" z 27 S ‘.928.

Ust z Paryża.
Ostatnie wydawnictwa.

(Korespondencja „Kuriera Lw.“) 
Paryż, w maju.

P Najmodiiiejisizym pisarz Mn we 
, âipaji jeśli obecnie Henry de Mont- 
®Haut. Dziecko narodowego misty- 

lir l2rhu, od dziedziczył po BarresiLe 
j?efepciho,jii[jiny czar stylu il ponurą 

eo'ogję wyłączności. „S©n“ był 
J*'kwdiaiąj .przejmującym dokuman- 

Jń teigo dziedzictwa. „Raj w cieniu 
^ ec2 a“ otwiera cykl powieści ołinn- 
i^ k ich  1 obdarza Francję mowyin 

Powieści sportowych. Na- 
^PPIję daiis:ze dzieło: „Jedenastu

zł°coną brama". Powstała już 
J ^ e t  filotzofja sportowości, której 
. .^daiinieijszym rzecznikiem jest 

Preyost. Sportowość Manth.-r- 
z a należy pojmować jako jedną 

fijiianacji mistycznego' n.aicfj' > ladliiz- 
tafL ^ 1 w nie* tendencja do uroe- 
. ,®Z'yiazn'jenia ciała w najiklasyoz- 

łszyich jego przejawach.

Ostatniai powieść „Zwierzyńce" 
poświęcona prezydentowi Francji 
jest apoteozą wallki byków. Należy 
przyznać, że Monitherlant wyczul 
tęsknotę swego czasu, najzupełniej 
zmęczonego postrzępioną garderobą 
t. zw. duszy. Podsuwa mu czyste 
ełemeinty łacińskiego ducha i w tej 
próbie regeneracji jest beaspi^ziecz- 
mie pewno wielkość.

Georges Duhamel, wydlał nową 
powieść „Kamień łiorebu". Sferę 
za,inj(!aresowań artystycznych wid- 
ktego, humaedsty można naizwać 
..partykularyzmem psychaliTgicz- 
nym“. Dotychczas slwnrzyt w ła­
ściwie tyliko jedein typ Sal;a,vinai, 
który poprzez „Spowiedź o półno­
cy" dochodź,i do „Dziennika", rów­
nie szary i obarczony bezpłodną 
niemocą. Du,hamei po;iada ogrom­
ną wiedzę o iiiajskrytszych zatęchło- 
ściad, duszy łudzkiid i stylem subl1;- 
mewanym, tu i ówdzie ironie,żule 
wyrozumiałym, odkrywa groźną 
chorobę czasu, .liajjbarazifj przy-rnę;- 
biający, i bezinadaicjny hamletyzni.

Znaczny wpływ Dostojewskiego. 
„Kamień Horebu" jest może naj­

słabszą książką. Jest wybitnie stu­
dencka, rtie tyle zc względu na te 
mat. Sposób traktowania tematu 
jeisit zanadto powierzohow.ny, czuć 
rutynę a jednak książka ta, jak 
wszystkie ipopraeduic książki Du- 
tiamela, oddycha dobrą i: mądrą 
„ludzkością".

Niezwykłe zaciekawienie wywo­
łała książka niezn-anega dotychczas 
autora Georges Bertianosa p. t. 
„Pod słońcem szatana". Jest to po­
wieść o świętości. Krytyka podno­
si jednomyślnie wspaniałość kon­
cepcji utw oru oraz doświadczmy, 
męski język. Po 5 dniach książka 
znikła: z  witryn księgarskich. Jest 
wyozurpaii-Ba.

Wielką popularnośoią cieszą się 
ostatnia bil>lijografje świętych i 
wielkich iudaii, skomponowane jak 
powieści, niezupełnie ściislc, mniej 
lub wiąoej poutyzowane, zależnie cd 
stosunku autora do temat,, Naj- 
piękmitejisizą książkę togo typu napi­
sał Andre Maurois p. t. „Ariel czyli 
życie Shelleya". Następną publika­
cją jest „Balzac" Rene Benjamina, 
której krytyka zarzuca nad-niiar

zmyślenia Z książki tej wyłania się 
gigantyczna postać twórcy „Ojca 
Gortota", wyolbrzymiona jak rzeźba 
Rodilraa. Francis Carco piisize o życiu 
Vi!huna. W yszła też biografia Liszta, 
opracowali,a niezwykłe sumiennie.

Przychylnego przyjęcia doznała 
powieść Maurois? „Barnard Oues- 
nay“. Autor „Ariela" porzucił tyjn 
razem formę essayów fiilozoficanycli 
i .stworzył romans w  stylu Fran­
ce‘a.

Z dztiedizaaiy krytyki sandimwać 
należy dzieło Jakóba Btnoist-Mc- 
china p. t. „Muzyka i nieśmiertel­
ność w diziiele Marcela Prousta i 
niezwykle ciekawą książkę Staini- 
sława Fumeta „Nasz Beaudelaire", 
w której autor wydobyvra na 
wieirzch nieznaną stronę indywldu- 
ataości piewcy „Kwiatów grzechu", 
klasyfikując ją jako „wewnętrzny 
dandyzm".

Tegoroczna nagrodę „Renaissan- 
ce‘ otrzyma! młody autor Emil Za- 
v.ie za powieść „Dom trzech narze­
czonych".

A. Daai.
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K u r je r  ż ó łk ie w s k i.
(Od raszk o  korestpoi Jcwto.)

Żółkiew, w maju i 926 r, 
Zmiany w kolej, rozkładzie jazdy, 

Nowy kolejowy rozkład jazdy, wa­
żny od 15 bm. nie przyniósł nam 
tu żadnych poważniejszych Korzy­
ści, prócz zmiany pociągów Nr. 
1321 i 1322 na Nr. 2214, który wy. 
chodzi ze Lwowa o 18 30 i Nr. 
2213,, wyjeżdżający stąd w kierun­
ku do Lwowa o 18'39.

Życzeniu ludncści powiatów ió ł  
kiewskiego, rawskiego i lubaczew- 
skiego, b /  przesunąć porę odjazdu 
pociągu Nr. 923. na godziny popo­
łudniowe, nie stało się zadość.

Zarząd kolejowy zaznacza ciągle, 
że stara się uwzględnić życzenia 
pasażerów, a ludność powyższych 
powiat, kołata drugi rok napróżno o 
pociąg, który przyoywałby o 15 40  do 
Lwowa, (jak kursował ud 1/6 1024

do 5/6 1925 pociąg Nr. 923L, i
trudno zdobyć się na ter gest w 
Stionę podróżującej publiczności 

M atura. Pod przewodnictwem 
wizytatora O. S. L. p. Dra Alfreda 
Jahnera odbyła Się w dniach 18 i 
13 bm. w tutejszem gimn. państw.,
matura: .

św iadectw o dojrzałości otrzyma 
li': Czuczwara Michał Czuczwara 
Piotr, Dołoszycki Leonid, Gelberg 
Ludwik, Gleich Adolf, Juszczyuski 
Hieronim, Kobyiarz Julja.i, Koko- 
łajło Roman, Lirhter Mconel la- 
ciulski Kazimierz, Menkes Ludwik, 
Pawlicki Leon. Robak Emil, Wal- 
tuch Manfred, Apflówna Klara, 
Chmełykówna Marja, Federówna 
Blima. Haasówna Janina, Maciul- 
ska Janina i Orlowsua Emilja-

-xo ox-

Urzędnicy państwowi wobec
chwili obecnej.

Warszawa 21 maja..
W obwili pełnej powagi Zarząd 

główny Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych na plenarnsm posie­
dzeniu w dln. 21 maja, br. oddawszy 
hołd pamięci poległych w dn. 12-15 
maja, w głębokiej trosce o bezpie­
czeństwo i przyszłość Rzeczypospo­
litej, uznał za konieczne:

I) uzdrowienie stosunków w Pań­
stwie przez: a) ścisłe rozgraniczanie 
kompetencji, władziy wykonawczej 
od prawodawczej* z wykluczeniem 
interwencji czynników parlamentar­
nych w czynności organów wyko­
nawczy cli, b) wzmocnienie władzy 
Prezydenta Rzeczypospolitej przez 
nadamtó Mu prawa rozwiązywania 
Sejmu i prawa veta w  stosunku do 
uchwalonych usitaw oraz ic) rozwią­
zanie się obecnych Izb prawodaw­
czych;. i

2) wzmocnienie — zgodnie z  za­
mierzeniami R‘ządu — moralnych 
podstaw w życiu społeczeństwa i 
Państwa przez zmianę stosunku Je­
dnostki do Państw a — ogranicze­
nie egoistycznych tendencji poszcze­
gólnych grup na rzecz dobra pań­
stwowego. — ograniczanie wzglę­
dów taktyazno-partyjnych i osobis­
tych w życiu państwowem, tępienie 
interesowności w życiu publicznym 
oraz istotne zabezipicczemie czci oso­
bistej jednostek; r

3) zwrócenie się do swych człon­
ków i ogółu koieigów z apelem o jak 
najbardziej energiczne oddziaływa­
nie w celu przywrócenia pokoju we­
wnętrznego ł skierowania wszyst­
kich sił do pracy na rzecz Państwa, 
jego bezpieczeństwa i rozwoiu.

-xoux-

N iem a lądu na b ie gu n ie .
Lwów, 26 maja.

W  (norweskich kołach nauko­
wych stwierdzono na podstawie o- 
statniich badań Amundsena, że na 
biegunie północnym niema lądu sta­
łego. Wypowiedziało się w tej spra­
wie wybitnych uczonych
Norwegii.

Zna,lny geograf Skattuni, prezes 
NoirweskiOgo Tow geograficznego 
oświadczył, że rezultaty osiągnięte 
przez Amundsena, są nadzwyczaj­
ne. ■Ponieważ „Noirge“ niie odki yła 
lądu w okolicy bieguna północnego 
— twiterdizi ten uczony — udowod­
nione jest, iż hypoteza 'znakomitego 
oceanografa amerykańskiego Harri­
sa, jakoby pomiędzy biegunem pół­
nocnym a Alaską istniał niezi lany, 
ŵ ieihkii kraj, jest błędna. Ob ser wa- 
'Cie statku „Norge“ zgadzają slię ze 
-spostrzeżeniami), poezyuLonemł on­
gi przez ekspedycję „M aud“, pro­
wadzaną przez Sverdrupa i z  po­
glądem Fritjoia Nansena.

Zagadnienie, które było głównem 
celem podróży „Nargeu, uważać 
można za roz wiązane. O innych re­
zultatach maulkowyoii tej ekspedycji 
byłoby za wcześnie się wypowia­
dać. W każdym razie podziwiać na­
leży świetną nawigację, statku poj 
wlietnznego, która umożliwiła uisku- 
teczniiieniie wycieczki dokładnie w e­
dług określonej ru ty  i daje pewność, 
że1 istotnie „Norge“ znajdowała się 
nad biegunem-

Pułk. Kóch, przewodnicząlcy duń­
skiej wycieczki i znamy badacz

bieguna, który niedawno we Lwo­
wie wygłosił odczyt, nazywa, wy. 
cjeozkęi nad oceanem polarnym i lą­
dowanie w pustyni lodowej w cza­
sie burzy i niepogody bez po-noey 
znawców czynem nohaterskim. 
Najwięcej można było obawiać się, 
jak podnosi ten słynny podróżnik, 
zlodowacenia statku, który wskutek 
tego łatwo może ulec rozbiciu. Sta­
tek był już tak obciążony lodem, że 
nic mógł się podmieść ponad mgłę. 
Musiano zatem wyrzucać z pokła­
du wszystko, co tytko było zbędne, 
aiby uczynnić statek lżejszym.

Pokonanie tej tirudności. i poznanie 
niebezpieczeństwa jest cemiem do­
świadczeniem.

STRa JK u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  
W AUSTRJI.

Wiedeń, (Tel. wł.)
Na dziś 26 bm. zwołali urzędni­

cy państwowi konferencję w spra­
wie uzyskania zasiłków, których 
rząd nie wypłaca z powodu mi- 
zerji finansów państwowych. Urzę­
dnicy grożą biernym oporem a na­
wet proklamowaniem strajku.

OD ADMlNISrRACJI
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­
my o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 
wstrzymania wysyłki pisma. Przekazam i pocztowymi 

lub na P. K. O. Nr. 153.215

Kupj&f* lite ra c k i.
Amerykańską nagrodę literacką

15.000 dolarów, otrzymała pisarka 
Marka Osienso, iza powieść p. Tyk: 
,,Ki»yk gęsi“.

Towarzystvro wydawn. „Bluszcz"
podjęło piękną i poważną inicjatywę 
— przystąpiło do wydawania nowe­
go dwutygodnika p. t. „Dzfecko i 
Matka“, Pismo to służy fachową 
radą i praktyczną pomocą matce 
wychowującej swe, dziecko, od 
chwili urodzenia aż do 7 roku życiu. 
Już w pierwszym numerize „Dziecka 
i1 Malt)ki“ znajdą czytelniczki szereg 
ciekawych artykułów, poruszają­
cych zagadnienia wychowawcze, jak 
n. p. artykuł Z. Szmydtowej — „Czy 
dziecko- jest własnością mait;ki“, Eh 
Boguszewskiej „Dwa. św iaty '4 — w 
którym autorka mówi c pianowem

-------- Ol

ustosunkowaniu dwóch światów hi* 
d:z,i dorosłych i dzieci- W  dziale artj' 
kułów z zakresu higieny diziięcka, ó" 
R. Barański, kierownik dżiału lek^' 
ski-ego w tent piśmie, pisze „O 
tac:h maturalnego karmieniia", a 
Wiszniewski informuje matki 
należy mielrzyć ciepłotę u dzinb*' 
Dużo miejsca poświęca pismo sp*a 
wie ubierania dziecka i niemowlę^ 
omawiając tę kwestie w  aiitiykula©*1! 
podając w zaiy ubrań dziecięcych ! 
załączając bogaty dodatek w postać 
formy bibułkowej koszulki dla *l°” 
worodka, oraz arkusza wzorów 
haftami na sukienkę i: fa tte z e k  dzk' 
Ciięcy.

Nowej i pożyteczniej plaoó wice 
czynny dobrego rozwoju.

xo-

K i n o
I r B W N I E B Y W A Ł E M

j » o w i k I z o i \ 1 i - m  o i e a s ! e o v  s i ę  f i l m
4 0  fle tn ia  K O J B I K T C A

j e s z o s s e  t y l k o  d l w a ć l n i .  
P o n a d t o  ś w i e t n a  d w t r  a k t o w a  k  o m o c l  • 

W k r ó t c e  ł Ż o n a  a s a  I____ 1914

K u rjje r film o w y .
(jKINO „LEW").

Nigdy zapewne nie zapełniła się 
sala kinoteatru tak szczelnie, a w y­
łącznie prawie, przodstawie*olkuam 
...dziestu lat niewieścich. Czułem się 
canajtniuiej intruzem, wraz z paro­
ma zaledwie mężczyznami na sali. 
ZaMeretsowanie is;ę filmem zupełnie 
usprawiedliwi,ome Diana Karenne w  
roli bohaterki stworzyła nieprzecię­
tną kreację, cyzelowana pastebw e- 
mi ruchami jej wytwornej sylwetki.

Wykwint spojrzenia, wrodzona 
dystynkcja w obejściu wskazuje na 
świetne opanowanie roli kobiety 
czterdziesto],etnlifej, której najsilniej­
szym atutem jest — doświadczenie.

O córce jej i równocześnie 
walce, nie możnaby te&o — niestt^ 
ty — powiedzieć, bo poza g łó w ij^  
walorem — młodością i pewną db' 
zą temperamentu, ine mogła zaliń' 
ponować niczem Gajaarowowi, któ* 
renfu przypadła w  udziale rola P7 
dwójineigo kochanka.

iFiozafem wyróżniał się świett# 
typ nieisizczęśliiwieigo, a równocześri® 
zazdrosnego przyjaciela domu, któr? 
si tworzy! Sygfryd Arno, nazyw a^ 
zupełnie słuszńto europejski.,n Chap­
linem. Napisy o sentymentalne -huj 
morystyciznem podłożu podobały sfó 
publiczności.

-xo OX-

Zjazd Gazowników Woticciągowcsw.
Poznań, w maju.

W dniach 7 i S maja br. odbyło się 
w Poznaniu VIII Walne Zromadze- 
juie Zrzeszenia Gazowników i Wo­
dociągowców Polskich i Związku 
Goopodarozego Gazowni i Zakładów 
Wodociągowych w Państw ie Pol- 
skiem.

Obrady odby wały się pod prze­
wodnictwem Prezesa Zrzeszenia 
dyr. Świerczewskiego z Warszawy, 
oraz Prezesa Związku dyr. Dziu- 
rzyńskiego z Poznania. Po sprawo­
zdaniu, złożonein przez dyr. Józefa 
Konopkę, liczni przedstawiciele ga­
zownictwa i wodociągarslwa pol­
skiego powzięli szereg uchwał gos­
podarczych, tyczącycih się spraw 
celnych, podatkowych, taryfowych; 
dalej omawiano sprawy, odnoszące 
się do normalizacji, propagandy ,ttp. 
Uchwalono kilka Wzolucyj między 
innemi rezolucję o założeniu „Pol­
skiego Instytutu Mrodociągowo-ka-

nalizacyjnego“» który  obejmie cail° 
kształt spraw wodociągowodcanal1' 
zacyjuych w Polsce, oraz Instytń111 
badania węgia.

Ten ostatni ma powstać w Krakć' 
wie z pokrewiiemi istniejącemi hl 
stytucjamii, a celem jego jest p ra^  
nad studjowaniiem spraw węgP’ 
wycłi i koksowych, tak  pod wzgIV 
dem technicznym, naukowym* i . 
gospodarczym. Instytut ten będ^K 
instytucją społeczną oparta |ia 
składkach i suibwencjach przemy®111 
i górniftUwla, a potrzeba jego w P° . 
sce motywuje się tem, że dota 
górnictwo węglowe polskie za łeż^  
jest od ODinji, wydawanych 
Niemców.

O K U L IS T A
d r . L e o n  G  p  u  d  a r y  ordynuj* 

.przy ul. Romanowlcza t ,  
od godziny 12-1. 3— 5.
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Rokowania o uzyskanie reszty
pożyczki Dillona.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 25 maja. 

Przebywający od kiiliku dlni w  Pa- 
przedstawiciel mnfet irstwa 

Skarbu, p. Wojtkiewicz, rozpoczął 
Tokowania z delegatem Banku kon­

cernu Dillona w sprawie uzyskania 
drugiej i trzeciej transzy pożyczki 
Diffioncwiskiej. P. Dilton, który prziyi- 
był do Europy, nioiaje się na Rivilerę.

-xoox-

Lot polski z Paryża da Tokio przerwany.
(Telefonem od naszego korespond.).

Warszawa, 25 maja. 
Por. pilbt OnMsfcit zmuszony do 

'lądowania, na północ od Pragi cze­
skiej, uszkodzili aparat. Lot został 
przerwany. Aparat odesłany do 
W arszawy. Por. Oj liński wyszedł 
baz -szwanku.

p aryż, 25. 5. (PAT.) „Le MatiU” 
'^niosi. że lotnik polski P;or. Onińskl 
odleciał wczoraj na1 samolocie fran- 
"Jhiskirn z  lotniska w  Vill-AcoubIay do 
Tokio przez W arszawę.

KUDOWA UNJI KOLEJOWYCH
'Telefonem od naszego korespond.).

Warszawa, 25 maja.
Premjeir i min. koJeiii, p. Bartel, 

^interesow ał -się budową liinji kale- 
^wych, łączących Pomorze ze Ślą­

skiem. Chodzi tu o szybkie ukoń- 
:£2erłie linii Bydgoszcz-Gdynia, oraz 
®hji Kalety - Podzamcze, co ma na 
®olu obejście węzła Kluczborski.ogo 
Starania o większe kredyty na bu­
dowę rych torów, są w toku. Na li- 
JH Kalety - Podzamcze, długości 115 

pracuje 6.000 robotników.

Re o r g a n iz a c ja  p o c z t  i t e ­
l e g r a f ó w .

Warszawa, ( le i. wł.). W  gen. dy- 
Pfcc&i poczt i telegrafów czynią 
Crzygotowandid; d!o przekształocluia 
mstytniaji tej na przedsiębiorstwo 
państwowe. Reorgaflla aj a dokona- 
foą będzie na wzór przeprowadzonej 
fliz reorganizacji w  Niemczech, Cze­
chosłowacji, Austrjil 51 Francji. Geuer. 
E rek c ja  wyisale w  połowie czerw­
ca b r. 2 wyższych urzędników do 
Wjeania, Pragi i Berlina, celem za­
znajomienia srę z zasadami organi­

zacji tamtejszych zarządów -poczt i 
telegrafu.

ZATARG W FABRYCE AMU­
NICJI „POCISK".

Warszawa. (Ted. Wł.). W  fabryce 
„Pocisk" w Rembertowie wybuchł 
strajk. Robotnicy nile dopuścili do 
załadowania a wysyłki amunicji. — 
Celem zabezpieczenia transportów 
wysłało miiruilstetratWu- spraw wojsk, 
do Rembertowa od tział wojska. Na 
prośbę robotników przybył do fa­
bryki dowódca DOK, gem Wróolew- 
słą i zaipewnilł robotników, iż posta­
ra się o to-, aby ich postulały u- 
względiiriione zostały jak najrychlej.

ZAMORDOWANIE PETLURY NA 
ULICACH PARYŻA.

Paryż, 25. 5, (PAT.) Agencja Ha- 
vasa podaje, że jakiś Rusin niezna­
nego -nazwiska zastrzelił z rewolwe­
ru Petłurę, b. generała Ukrainy w 
chwili, gdy ten przechodził ulicą. 
Morderca zeznał, że uczynił to  dla­
tego, pio-nteważ Petlura kaział roz­
strzelać na Ukrainie kilku żydów 
rosyjskich.

Aresztowanie sprawców zamachu
morderczego przy ul. Szewczenki.

Lwów, 26 maja.
Wczoraj o godz. 12 w  pot. przy­

wieziono do Lwowa sprawców na­
padu rabunkowego przy ul. Szew­
czenki 1. 10. Są to Tadeusz Cieliński 
lat 31 (Pod Dębem 15) handlowiec, 
karany ostatnio 10 letnliem więzie­
niem, Paweł Kot, lat 22, zarobrdk z 
Zadwórza pow. Przemyślany, oraz 
Julian Sawczyn, lat 25, t^acz, kara­
ny 10-letniem więzieniem za podpa­
lenie.

Jak wiadlomo dnia 5 b. m. pirizy ul, 
Szewczenki 1. 10 dokonano rabunku 
prizyczem sprawcy usiłowali zamor­
dować będącą wówczas w domu 
Mairję Bobakową. Ptflioja po zebraniu 
Poszlak, wysłała wywiadowców w 
pościg za złoczyńcami. W  Zadwórzu 
aresztowano Sawczyna, który ich 
ukrywał i ostrzegł przed' policją — 
Cielińskiego i Kota aresztowano aż

w Zbarażu. Sprawcy zostali ipirzez 
Booikównę agnoskowani Cieliński 
przyznał się do czynu —i twierdził jie- 
dak, że był to rabunek oLolilczir.o- 
sciowy, Bobilkówna zas udowadnia, 
żc zamach był planowany. W  kry 
tycznym bowiem dniiu zjalwuł się u 
naejj jaikil mężczyzna, wręczyi jej Bst 
rzekomo z Ameryki od krewnych, 
w którym znajdowały się 4 bankno­
ty  pc 50 zł. Gdy Bobikówn? pienią­
dze schowała do kufra, zapytał ;ą 
ów mężczyzna, -czy ona zawsze cho­
wa tam pieniądze. Bohikówna upor­
czywie utrzymuje, że; „Ustonostzem” 
tym był Sawczyn, podczas gdy 
Sawczyn zdołał udowodnić alibi.

Dalsze śledztwo spraiwę wyjaśni. 
X)o przychwycenia bandytów przy­
czynili się głównie wywiadowcy PP. 
Furman, Kuszuk, Ostrowski i Heil- 
man.

2  salo s ą d o w e j.
ROTUCZKO. DtSZCZULKA 1 KO 
CHJBA OSKARŻENI O NADUŻYCIE 

WŁADZY.
Lwów, 26 maja.

Wczoraj rozpoczęła się w sądzie 
'karnym w&jśKuwym (Zamarsfy- 
■^wska) rozprawa przecilw sit sier­
żantowi Zy gmuntowi Des^czułce 1 
chorążemu AdamoiW-i Kociubie o na- 
lllżyoia, które popełnili -oni jako 
^Unkcjuiiarjuszei P. K. U. (Powiato­
wa Komenda Uzupełnień) w Złoczo­
wie. Sprawa ta  jest prologiem -do 
ł ozip|rawy przeciw komendantowi 
łJ. K. U. poidpulk. Antoniemu SUntnid 
łowi, wyzaczoiiej na później. Starszy 
®ięrż. Potuczko miał wedle aktu o- 
skarżenia przyspieszać reklamacje 
Rozmaitych poborowych za pienią­
c e  lub prowianty. St. sierżant De- 
Cczułkai od io(v.iada tylko za jeden 
ktkt, miai on za  kwotę 10 dolarów 
i^yidać Janowi' Gułajjowa książeczkę 
'Wojskową stwierdzającą jego sta­
wiennictwo do zebrania kontrolnego 
chociaż ten nigdy przed komisją 
O borow ą nie stawał. Chorąży Ko­
zuba wyfuazić nuiał od Michała O- 
lendra 100 zł., rzekomo za reklama- 
-ię jego syna, chociaż reklamacji tał 
hie przeprowadził (nie miał naiyet 
hiożno-ści jej przeprowadzenia). — 
‘Wczoraj rozpoczęto przesłuchiwanie 
g ło d k ó w . DzSś zapadnio wyrok- 
Rozprawie przewodniczy szef sądu 

Łukowski, oskarża prokurator 
*głk. dr. Hocht, brontą adwokaci 
U^otuczka) dr. Pierackl (Deszczuł- 

i  Kociubę) dr. Aleksandrowicz.

SZAJKA NIEBEZPIECZNYCH
BANDYTÓW PRZED SADEM.

Lwów, 26 maja.
Wczoraj w sądzie ofcr. kar we 

Lwowie, przed1 trybunałem sędziów 
przysięgłych rozpoczęła się rozpra­
wa przeciw szajce ńileb ezpiecznych 
bandytów z powiatu rawskiego. Na 
ław ile oskarżonych zasiedli: Jaikób 
JacKów, lat 37, gajowy, Mykfeta 
Bicżko, lat 25, Kiliimko Żołądek, lad 
24, rolnik, Ni Błoński, b. wójt z Żu­
rawic, Oteksa Butryui i W. Gisow- 
ski, b. sędzia.

W  kutym b. r. pierwsi trzej napa ■ 
dli na niłyn Aszkenazego w  Ło-wozy, 
pow. Rawa Ruska, zrabowali wiel­
ką diotść gotówki i zamordowali Jó­
zefa Czorniia.

W  śledztwie wyszio na jaw, że 
pośrednim sprawcą rabunku tego był 
Butrym. Pozałem Butrym oskarżo­
ny jest o współudział w  usiłowa- 
nean morderstwie.

N. Błońśki, pozbawiony za' nadu­
życia urzędu wójta w  Żurawicy — 
strzelił ze zemsty no Komisarza 
rząd. Wańczyszyna, raniąc go cięż­
ko. Broni dostarczy! mu właśniiei Bu­
trym. BłońsK zeznał, że nakłonił go 
do tr®o N. Gisowsiki, b. sędzia. Gi- 
sowaki miał równrież namówić Błoń­
skiego do podpalenia tamtejszego 
dworu, Spłonęło wówczas 20.900 
kóp zboża. Poza-tem oskarżeni mają 
na sumieniu cały szereg immydi 
■spraw.

Rozprawa potrwa 3 dni-.
Przewodniczy s. s. o. Dukiel. — 

Oskarża prokurator Paklikowski.

Kcnkursy hippiczne
ODDZIAŁU KONNEGO „SOKOLA- 

MACIERZY".
Lwów, 26 maja. 

Dzień pierwszy,
I. Konkurs zwyczajny korpusu ka­

detów Nr. 1 (10 przeszkód, nie w yż­
szych, niż 1 m. i nie szerszych, niż 
2.50): 1) kadet Komorowski rLa „Gi- 
drainie"; 2) kadet JurkowskJ na ,La- 
uTainie'1; 3) kadet Komorowcki na 
„Ikairze".

II. Konkurs jazdy popisowej pań: 
1) Majewska na „Indusie” ; 2) Voeł- 
piowa na „Renie".

III. Konkurs zwyc^ajay członków 
OKSM. (12 przeszkód, nie wyższych, 
jak 1.05 im. i nie szerszych, jak 3 m.):
1) Lech na „Kusicielu"; 2) Neumamn 
ma ,F-oKtrocie"; 3) Oibmiński na 
„Temperamencie*'.

IV. Konkurs zwyczajny pań: 1) 
Kostecka na „Ideale"; 2) Vośpiewa 
na „Rente"; 3) Kownacka na „Komi­
ku". —

Dzień drugi:
V. Konkurs zwyczajny gości. (14 

przeszkód): 1) por. Salski (iO d:. a. k.) 
na „Laavranie“ ; 2) por. Poi-zeclci (1 4  
p. ul.) na „Lotosie"; 3) por. Rudnic­
ka na „Larusie".

VI Konkurs myśliwski OKSM. (12 
przeszkód): wygrj^wa Langner na 
„Komicznej", przechodzi wszystkie 
przeszkody baz punktów ka-nych, 
w  świiatnym- czasie 1 min, 45 seik.;
2) Obmińisikli na „TempaTamencde" w 
czasie 2 m:3n. 10 sek.; 3) Adanski na 
„Expi essiie" 2 mim. 45 sek.

• II- Konkurs parami wygrywa pa­
ra: Voelpliowa na „Renie" i por. 
Rutkowski ma „Giidranie", przed pa­
rą: Majewska, rua, „Fostir-ocils" i Lech 
ra1 „Komiaznefi" i1 parą: Kostecka na 
„Ideale" i por. Rudmoki .na . Laira- 
słe".

VII i. Jeu de Barre: 1) por. Dmż- 
nliet-ysfc: -nai „Ikarze"; 2) Kostecka i:a 
„Ideale"; 3) Tomecki na „Tango".— 
Z iczłon-ków OKSM najlepiej z pań 
jeździita p. KosEecka, zaś z painów: 
Langner i Lech.

POLSCY JEŹDŹCY w  NEAPOLU.
W  dalszym ciągu m-iędzynarodo 

wych konkursów bippicznyich w 
>oapoln w konkursie ,Pri?: Po'si 

liippo" jeźdźcy Dolscy zajęli nasię- 
pujące nńejsca: rtm. Antonowicz na 
„Zefirze** miejsce 4, a rtm. Chojecki 
na „Mumrr Extra Dry“ nagrodę 
dwunastą.

Z wydawnictw muzycznyc h.
„Muzyga". Na treść osrtaiJńego 

(majowego) -mimeru tiego pięknego 
czasopisma, katuowameg j  fachowo i 
sprężyście przez- Mateusza Glińskie­
go, składa się przedewszystklem 
szereg interesujących artykułów, 
jak zwykle omaraTajteyoh sprawy 
l.-.uzyczne na tle pokrewnych dzie­
dzin sz-tuki (

Dr. M. Grafczyńska daje zwartą a- 
nalizę poglądów muzycznych św. To 
inaszia z  Akwinu na tle ideologii XIII 
-.tulecia i ówczesnego ży d a  muzy­
cznego Karoli Szymanowski w ska­
zuje „Drogi i bezdroża muzyki 
współczesnej”, Mateusz GLtński kre­
śli „Dzieje współczesnego systemu 
dźwiękowego”, wykazując obok je­
go zaiel praktycziriychi jego vrady i. 
nieścisłości. L. M. Rogowski rzuca 
„Projekt kilki’ nowych brzmień W' 
orkiestrze”. Na specjalne wyróżnie­
nie zasługuje artykuł G. Jean Au- 
bry’ego, któ iy  omawia na zasadzie 
diugolieitniej swej przyjaźni z  Conra­
dem (Korzeniowskim) j aioskonałej 
znajomości j-e®o spuścizny liteiackiel 
stosunek wielkiego 'Ptorwiieścioplsa- 
rza do muźykfi Bardzo ciekawe są 
również wspomnienia o Polsce Leo- 
sza janaiczka, autora popularnej „Je- 
nufy”, k ióra ujrzara ostaikuo światło 
kinkietów polskich jednocześnie w 
Poznaniu il we Lwowie.

N-umer zawiń ira pozatem przy­
czynki następujących autorów: W.
Friemanna, H. Lęicfatentritta, H, O- 
F h askiego, A. Sołtysa, P. Stefaiia i J. 
Wolisona. W -części bieżącej m. ln. 
SPfawozdame z ostatniej potrójnej 
premjęry w  Teatrze Wielkim w  W ar 
szawie oraz korespondencja z kraju 
i zagranicy (Berlin, Wiedeń, Los An- 
gelos),

Do numeru załączony jesi obfity 
jak zwykle dodatek iiustiacyjny o- 
raz „Kartka z albumu” (r-a forte­
pian) Aleksandra Tansmana.

Popierajcie cele TowarzystM']* 
Szkoły Ludowej.

R ó żn e -
X Zmarli. "W Nowym Sączu 

zmarł działacz ukraiński b. poiseł do 
parlamentu austriackiego W asyl Ja­
worski. W Stanisłąyrowile zmarł 
Michał Rubczak dyrektor teatru ru­
skiego i b. redaktor „Swobody".

+  Przywrócenie stopni oficer­
skich w airmji sowieckiej. Praż *s Raj­
dy u ewolucyjnej Waroiszyłow, opra­
cował projekt przywrócenia stopni 
oficerskich w armii sowieckiej, a  to: 
chorążego- porucznika, kapitana, 
podpułkownika i pułkownika. Go­
nera! otrzyma nazwę atamana.



8 ..KURIER LWOWSKI” czwartek, 27 mada 1926.

j ^ K O  W I S Ł A . .

D-dś: rzym.-kat 
Filipa f  d.j gr.- 
kaŁ Hryhoryi m.

Jutro: rzym.-kat. 
Jana pap. gr.-kat. 
Izydora.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

UTICjł TR  w i e l k l
Środa. 26 b n . „Żywa Maska*. Gość. 

występ Kazim. Junoszy Stępowskiego.
Czwartek 27 bm. „Orzeł czy ieszka*. 

Gość. występ Kązim. Junoszy Stępkow­
skiego.

Piątek 28 bm „Otello* Gość. występ 
Kazim. Junoszy-Stępowskiego i Anny 
Zielińskiej.

Sobota 29 bm. „Wall/" opera. Pre­
miera.
•ŁAi R NOWOŚCI.

Środa 26 bm. „Orłów*.
Czwartek 27 bm. .Ma.jetta*.
P.ątuk 28 om. „O.low*. Gość. wy­

stęp Heleny Miłowskiej.
Sobola 29 bm. „Żywa Maska*. Gość. 

występ Kazim. Junoszy-Stępowskiego.
3&PERTUAR TEATRU MAŁEGO;

Czwartek o 7.30 „Fotel Nr. 47*. 
G ośi występ Be dnarzewsmej,

Piąt- . ó 7.30 „Fotel Nr. 47*. Gość. 
występ Bednarzewoniej.

Sobota o 7.30 .Fotel Nr. 47“. Gość. 
występ Bednarzewskiej.

ORAJĄ DZkSIAJ W KINIE:
Appho: „Tancerica z Sewilli*.
Chimera; „Cesarzowa*.
Kopernik: „Tornaao*.
L aw : „40 letnia kobieta*.
M arysijńka: Jacicie Coogan jako „Szmu- 

lek Całganiarz*.
Palice- „Precz*.

Teatr Wielki daje dziś wspaniałą tra­
gedię jednego z najsłynniejszych autorów 
scenicznych dnia dzisiejszego, Ludwika Pi­
randella: „Żywa m aska“ (Henryk IV ) — 
w której znakomity s ość, Kazimierz Juno- 
sza-Stępowski, kreuje pe mistrzowsku z nad­
zwyczajnym sukcesem postać tytułową.

— Teatr N o w a id  powtarza dziś w dal­
szym ciągu, w pełni nadzwyczajnego po­
wodzenia, rewelacyjną operetkę rczonu 
„O rłów *.

— „W ally", przepiękna opera A . Latała- 
ni’ego, oerła iepertuaru operowycn teatrów 
zagranicznych, ukaże się u .ias po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej Od długie jo 
czasu odbywają sił próby poa muzycznem 
kieiownictwem p. Lekrera i rez/serją p. 
Cyganika. Atrakcją będą nowe dekoracje 
Zygmunta Balka. W operze uczestniczą 
dwa chóry oraz cały balet, pod kierownic­
twem baletmistrza p Cesarskiego. Na so­
botniej premjerze tytułową pariję oaiworzy 
p, Platówna.

— .Zójjierz Królowa] Madagaskaru", ar-
cywesoła, przepyszna farsa Stanisława Do­
brzańskiego, ukaże się w niedzielę wieczo­
rem w T. Wielkim, na uroczystem przed­
stawieniu ku uczczeniu przypadającej w tym 
c'niu, 40-tej rocznicy śmierci Jana Dobrzań­
skiego, wiekopomnie zadłużonego patrjoty 
i iziałacza ncrodowego, znakomitego dzien­
nikarza ' publicysty i jednego z najwybit­
niejszy _'i dv.eKtorów sceny lwowskiej. Dy­
rekcja teatrów dokłada wszelkich starań, 
by uroczystość ta wypadła jak i.ajawietnlej 
do czego w dużej mierze przyczyni się 
pierwszorzędni reprezentacja artystyczna, 
pod reżyserją Juljara Dobrzańskiego, który 
jećnocraśnie odtwarza świetną postać Ma­
zurkiewicza.

— „Powrót t  wojny*, sztuka współczesna 
nieznanego jeszcze ze sceny autora, Jt na 
Wiktora Opolskiego, ukaże się po raz pier­
wszy w początku przyszłego tygodnia na 
scenie Teatru Nowości. pód reżyserją p. 
kusnowsl iego, z udziale rr< wybitnych arty­
stów, p .; ] lańskiej, Rybickiej, Mickułowicza, 
i Sosnowskieoo.

—  Najbliższe n rw o .M  w  dziale operetki.
Będą niemi: wznowieni" zawsze czarującej 
operetki „Nitoucha*, pod reżyserją p. Kuli­
kowskiego i muzycznem kierownictwem p. 
Seredyńskiego oraz ostatnia nowość ieper- 
tuaĄi wszjstkich scen stołecznych- „There- 
sina“, pod reżyserją p. Tatrzańskieg > i kie­
rownictwem muzycznem p. Leszczyńskiego.

— Juliusz Kaden Bandrowski wy­
powie w  czwartek, 27 Ł. m., o god7. 
8-rttej wieczór, w  sali1 Kasyna i Ko-
a f t . - a r t , o d c z y t o ..P ^z^dw iośn iit4' 

Stefania Żeromskiego. (G zy  B airyka 
b y ł itoatm nisitą?). —  BiiK ty w  se k re -  
taą jaa ie .

OD ADMINISTRACJI.
Wszelki© kwoty pod adresem 

Administracji „Kurje.« Lwowskłe- 
8o* przesyłać ualeźy przekazami 
pocztoweml tub na numer P. K. O.

153.215.
M ówią, z e . . .

wszystkie konkursy  
na utwory literackie mają ju ż  swoją usta­
loną .markę" i  nie budź^ zaufania.

konkurs lwowski na u*wor sceniczny prze­
wleka się i  nie wida> końca, ale jeszcze  
je s t inny, lepszy konkurs, ja k i  rozpisała  
redakcja „Naokoło świata“ > Już rok mija 
od terminu rozpisania tego konkursu, a 
ju  ro tzy  zdołali dotycnczas dopiero wybrać 
kilkadziesiąt nowel, których autorzy będą 
m ogli ubiegać się to nagrody. Zważywszy 
że „Naokoło św iata" wychodzi raz na  
miesiąc i  zdaje się raz na miesiąc zbiera 
się ten sąd konkursowy, rozstrzygnięcia 
należy się spodziewać za kkka  la t A tym­
czasem autorzy mają uwięzione swe uw o- 
ry, wydrukować ich nie mogą premia wy­
znaczona rok temu ma ju ż  połowę warto­
ści I W  przyszłości chyba będzie tak, że 
ktoś wyszle na konkurs swój utwór i w te­
stamencie przekaże potomkom ewentualną 
nagrodę, bo za  życia się tego nie doczekaI 
Powstanie może nowe przekleństwo: „Bo­
dajby ś posła ł we dzieło na konkurs", 
„Męcz się tak długo, ja k  długo trwa w Pol­
sce konkurs". Redaktorzy będą mogli 
straszyć natrętów pisarskich oświadcze­
niem: „Owszem, przyjmuję, tylko niech pan 
da yo d  pseudonimem, bo rozpisujemy 
konkurs“ V ogi le słowo . konkurs" oędzie 
tern dla literata, czem nu arenie płachta 
czerwona dla byka, :zem napis na domu: 
„ Tu panuje dżuma"!

rrr.
 OO-----

— Gościnne występy Konstancji 
Bednarzewskiej. Nasz znakomity 
gość — Konstanaja Bediaarzewska — 
która tak dawno już nie występo­
wała we Lwtowie, została powha- 
Pia przey szerokie rzesze miłośników 
teatru- pitowykłe gorąco. Je j gośoEii- 
ne występy, zapowiedziane w Tea­
trze Małym, spotkały się odrazu z 
Itialk gorącem przyjęciem, żel każą 
spodziewać się, iż sala Teatru Małe­
go każdym razem wypełni się po 
brzegi. Bednairzewslka wnosi1 na sce­
nę; wysoki artyzm, świetne opamo- 
wamit techniki akrorslóej oraz jakiś 
specjałmy czar kobiecości, który fa­
scynuje widiza. Jej rola w  „Fotelu 
Nr. 47“ jest jakby stworzona dla itej 
świetnej artystki, którą Teatr Mały 
pozyskał na krótki tylkio przeciąg 
czasu, fiościna Bednarzewskiej• — 
śwMirife wyreżyr erowana sztuuca I 
bardzo dobra obsadą tworzą caiość, 
którę ilstotinie w arto zobaczyć.

—  W perzjAch Artura Schfuedwa druko­
wanych w  fejietohie naszego pisma w nie­
dzielnym numerze, zakradiu się kilka omy­
łek. które wypaczyły rytmikę wierszy. Mia­
nowicie m» być „w  jaśm innej topieli* a 
a n.e jaśminowej, „czyjeś opadł]- łzy“, a nie 
spadły, wreszcie .przez sen się ca- uję roz- 
kecl.aoe kwiaty* a nie rozkoszne kwiaty.

—  Odczyt prof. dr. Ryszarda Oanszynca. 
Staraniem Uniweisytem Ludowego im. Ada­
ma Mickiewicza we Lwowie odbędzie się 
odczyt prot. Uni u. Dr. Ryszarda Ganszynca 
na temat: „Nasze postulaty kulturalne i 
oświatowe", w środę 26 bm. o godzinie 
7-mej wiezorem w sali Miejskiego Muze­
um P-zemysłowcgo, ul Hetmańska 20*.

Towarzystwo Naukowe we Lwowin, 
Posiedzenie Wydziału historyczno-filozofi- 
cznego odbędzie się w piątel. dnia 28 ma­
ja 126 o godz. 6-tej pop. w Seminarjum 
prawa Kościelnego, siary gmach Uniwersy­
tetu. Porządek dzienny: Czł czyn. prof. 
Balzer, Narzaz-naraz, jego nazwa i stano­
wisko w systemie danin książęcych Pias­
towskiej doby. Poczem odbędzie się posie­
dzenie administracyjne Wydziału.

Zwyczajne walne zgromadzenie polskie­
go ewa z y s łw j Heraldycznego odbędzie się 
3u bm. o godz. 18 w. w sali Muzeum im. 
Kr. Jana Sobieskiego, Lwów, Rynek 4. Na 
porządku dziennym akonstytuowanie się 
O Izialu lwowskiego i wybory do Zarządów 
OdziaJu lwowskiego i Zarządu głównego 
na podstawie nowego statutu. Pu walnem 
Zgromadzeniu odczyt dyr. dr. A. Czołow- 
skiego p.t. p-zywileje nobilitacyjne i indy-

gera tew e  jako źićdia historyczne*

Bilety ulgowe 
i bezpłatne

do T  e a tru  M a łe g o
w y d a j e

Prenumeratorom mie 
sięcznym i kwartalnym

Administracja „Kurjera Lw .“  
codziennie od godz. 2— 4

Z targu.
Lwów, 26 maja 

Ceny nabiału: 1 1 mieka 30—40 gr., śmie­
tany 1.40— 2 zł., 1 kg. masła 5.— 7.— zł. 
sera 1 60—2 zł.

Jaja: po 13 i 14 gi.
Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 

gr., buraków 15—30 gr., szpinaku 2— zł. 
wiązka rzodkiewek 10—20 gr., cebuli mło­
dej 10 gr., szparagów 1-2 zł., główka sałaty 
10—30 gr., marchewki młodej 25—30 g*.

Owoce: 1 kg jabłek 80gr. 3 zł., cytryny po 
10—15 gr. sztuka, pomarańcze po 45—60 g-.

—- w*

— Baczność Strzelcy! Wzywam 
wwzystkich podległych mi) Strzel­
ców całego Obwodu Lwów - Mia­
sto, do poinlktiralincgo jawienia się r,a 
ogólnej zbiórce strzeleckiej w dmiu 
26 maja b. r., o gock. 5-tej po- poi., 
w  Cojkata Zw iazKu przy ul. Zielonej 
1. 7. Strzedoy, ikttórzy posiadają mun­
dury, -jawtoj się] umunduirowanii. — 
Komendant Obwodu: M. Roman.*
szyu m, p„ kpt. rez.
— Będzie przedstawienie, czy iue 
będzie? Wczoraj if. j. u ' poniedziałek 
zdarzył silę już mile po raz pierwszy 
dziwny wypadek, świadczący o nie­
porządkach w  miejskich teatrach. 
W  poniedziałek popołudniu m i i  Dyć 
gnainy ^Trubadur1*. Odlwolamic go i 
zapowiecziauo .,Traviatę,“. Tym- 
czaS-em „zapuriin,iano“ kogoś zawia­
domić, puMŁczmość saę zaszła, cze­
kała, służba łatali a za jakąś ar tystką 
i ostaitecziiie przedstawienie odwo­
łano, Nic me szkodzi! Za1 to  zmarno­
wane popołudnie i ifeuk zapłaci1... 
gminial! Aic publiczność coraz bar- 
dZiej zraża się do teatru.

— Figle aptekarskie. Krajowe wo­
dy mineralne są bardzo duwgiie a  w 
dodatku z niewiadomych powodów 
ceny te co kilka dni idą w igórę. I talk 
woda szczawnicka kosztowała inie- 
dawno temu 2 zł. 50 gr., przed ty ­
godniem 2.70 zł., przed kilku dniami 
Podskoczyła na 2.80 zł., a wczoraj 
znowu na 2.97 zł. Zwyżka i skoki te 
są prost niezrozumiałe, przecież z:a 
wodę szczawnicką nile płaci się ani' 
dolarami, aut frankami szwajcarskie­
mu Czy wogóle kontroluje kto ciągłe 
te zwyżki aptekarskie?

— Ewidencja sióstr „Czerwonego 
Kfzyża”. Wobec potrzeby ścisłej e- 
wideneji wszystkich sióstr rezerw y 
sekcja sióstr przy Okręgu Lwow­
skim wzywa byłe siostry, które 
pracow ały kiedykolwiek w  ..Czer­
wonym Krzyżu**, jakoteż słuchaczki 
kursów rezerw do zameldlowainia się 
w sekcji sióstr (Bielowskiego 6, I. 

P-) w  celu przeprowadzenia kontroli 
i wydania kart legitymacyjnych.

— Obywatelskie (?) stanowisko 
cukierników. Cuikiemia Zalewskiego 
podwyższyła przed1 paru miesiąca­
mi cetnę czarnej kawy w szklance z 
40 na 50 gr. W  okresie świąt ecz- 
riyim wp tdła m  dob.w poimysł i 
podwyższyła itłe samą porcję z 50 
na 60 groszy. O ile za pierwszym 
razem mogła się tłumaczyć zwyżką 
dolara, o ty k  teraz mogą być tylko 
dw a powody do podtwyżki: albo
wypłaszanie; gościł, albo też wyso­
kie objw^ateiiiskie stanowisko dbają­
cych tylko o sd'ebie cukierników.

 OO------

Co się stało w mieście ?
— Znowu oiiara nieostrożnej 

dy. Franciszek Naorniakowski. ^
65 (Piekarska 68), został w ulicy 
Łyczakowskiej przejeolia ly  pi*®®
auto Lw. 7126, którem kierowa* 
szofer Brondslaiw Holzschuh (JauO' 
wska 122). Naorniakowski, cdwiP” 
ziony do szpitala, zmarł wskut® 
odlniiiesiiotnycli ran. Policja wdrożył2 
dochodzenia.

— Nieszczęśliwy wypadek. Wczo' 
raj w  południe Stanisława Haik, ^  
letnia uczenica (Lenartowcza 5) stP®' 
dla wskutek neostrożności z gank11 
1 p.ęltFa Leigarz pogotowia1 s tw ig  
dził załamanie czaszki. Ofiarę nt®' 
strożności odwieziono do szpmtal2 
św. Zofji.

 oo-----
— W ystaw a Jacka Malczewskiego w P*'

łacu Sztuki na pi. Targów Wsch. jest pier 
wszorzędnem wydarzeniem w życiu ari/i 
tycznem Lwowa. Publiczność, która podi- 
wia potęgę i wartość dzieł mistrza liczni® 
zwiedza tą wyjątkową wystawę.

—  Lwowskie Tow aijo tw o  Fotograficzn* 
urządza w dn. od 13 do 27 czerwca Wy' 
stawę fotografji artystycznej. Wystawa ta 
w której biorą udział najwybitniejsi artyśd 
fotografowie z całej Polski, budzi ogromn® 
zainteresowanie.

Aresztowanie podmiejskich 
bandytów.

Lwów, 26 maj'i.
Policja powiatowa aresztował* 

Machała Iwaszczyszyna lat 36 (Rżę* 
sua) i Jana Polipczuria lat 35 
rKleparów 225) poć zarzutem dwti' 
Krotnego rabunku.

Onegdaj około1 godziny 20 w Lej 
wamdówoe bandyci ci napadli, na Zo­
fię Nowakowską, której pod1 gróźb® 
noża zabrali plalszcz i torebkę oniz 
kinie p-zedtBibty, poczem us>iło'‘.vaiK 
ją  zgwałcić. Nowakowska w czas ie  
ucieczki przed rąpasi.mikami up'idłt 
i złamała prawą rękę. Następnie n  
waszczyszyn i Pohlpczuik w ta rg n #  
dio mSetsizkaniE Katarzyny S ta id  W- 
LewandÓwice. Tu po sterroryzować 
nilu damoyiniików, zrabowali różne 
przedmrójjy i zbiegli. Połitja po prze­
prowadzeniu, wstępnych dioohodaeń 
odstawiła bandytów do więz;ieni« 
sądu karnego przy ul Batorego-

— Pobbgkowfanie. Zarząd Centralnego O- 
gniska Młodzieży rzemieślniczej, składa t? 
drogą serdeczne podziękowanie, Szanowne­
mu Stowarzyszeniu Kuśnierzy, oraz p-zetę- 
żonemu tegoż stowarzyszenia WF. Kuźmiń­
skiemu, za ofiarną doi icję w kwocie 150 zL 
na bibljotekę dla powyższegc Ogniska* 
Piękny ien objaw zrozumienia, potrzeb, 
kształcenia młodzieży rzemieślniczej, daje 
chlubne świadectwo, o Wysokiem poczuci'1 
oby wate'skim i wzorze, godnym do naśla' 
dowania. Zarżę i .

 OO------

Walne Zgromadzenie Syndykatu 
akcjoaarjuszy Ksigżnioy-Atlasu J. 
N. S. W. we Lwowie odpędzie się 
w piątek dnia 28 maja o godz. 1.30
wieczorem w sali kl. VI A gimna­
zjum I. przy ul. Kubali 1. 1 z na* 
stępującym porządkiem dziennym
1. Sprawozdanie z czynności za 
ro k  1925. % N o w y  regulamin Syn­
dykatu, 3. W ynćr 4 członków Ko­
mitetu, 4. Wnioski i interpelacje. 
Za Komitet Syndykatu StanisłsU 
.uchnowir-z wr. 191-

Szkołe powszsehna i g im nazju#  
humanistyczne im. H. JO DANA (ul- 
św. M ikołaja 16., te lefon 1A 36L
przyjmuje od 1. czarwoa wpisy ł 
zgłoszeniu na przyszły rok szkol­
ny. Nauka w szkole powszechnej 
odbywać się będzie w godzinach 
przedpołudniowych. .

Egzamin wstępny do pie'wsZ®| 
klasy gimn. odbędzie się * koścew 
czarwca. Kiatryn.

1«73
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Kurjer ekonomiczny.
’ Statystyka produkcji hut żelaz- 

^ °h  Szwecji wykasuje zmacany 
NHAtek ich wytwórczości aarównio 
^  dziale surówki i JtaHL jak wytwo- 
Tów walcowych i kutych. W  b. ana- 
'®n’ym stopniu spadł wywóz za gra- 

Jednocześnie zmiajszy 1 sic 
Przywóz surówki i żelastwa.

PODATEK MAJĄTKOWY.
Z końcem b. m. upływa termiu 

Płatności nowej raty podatku ma­
j o w e g o  w wysokości połowy po­
ufałej części. Po upływie tego ter- 
jjitou, władze skarbowe przy stęp; \ 
w  Przymusowego ściaiguiięda liieu- 
ls3cŁipnych należności z tytułu raty 
ipłatnieij w  maju oraiz poprzednich za­
g o ś c i .

NADESŁANE
Tjrlfeo k ilk a  d n i S

w Teatrze „Bagatela"ul.Rejtana

T i u l u  H ew ia-Jazz-B anil
O dzia łem  Melodysty, Karasińskia- 

Kataszka, oraz tańców  Excent- 
^  Modern Marjun I Salvano —

Początek o godz. 8 wiecz. 
w  1920

Kurjer ftadjowy
p r o g r a m  r a d j o k o n c e r t ó w  

na dziś:
VVarszawa (480). Godz. 19.40. Ko 

1hitniikat rolniczy. — Godiz. 20. Od­
czyt p. t . : „Oświata w  Polsce po- 
Ozbionywaj ‘ — wygłosi proi. H. 
Roś cieki.

Budapeszt (560). Godz. 20.30. Wie- 
^ó r poświęcony Turautowil z udizia- 

prof. uniwersytetu i chóru 
Monachium (435). Godiz. 19. Weso- 

^  opeira Gassimamna.
. Paryż (1750). Godz. 21.30. Radjo 
*°hceir,t.
 ̂ Wiedeń (531). Godz. 20. Sto lat 

^^sołej muzyki wiedeńskiej.
. Podistawki dlo lamp betzpojmira- 
^ o w e , odbiór 100 procout lepszy, 

nabycia w filrmLe: ,,Kinofot“, •
w6w, ul. Trzeciego Maja 11 A.

Z WYSTAWY RADJO WEJ.
Komitet pierwszej W ystawy Ra­

dowej w  Wairszawie komunikuje', 
*jfc termin otwarcia, zastał z  powo- 

ósifaitaich wydairzeń .przesunięty o 
**Jka dni. Sale Szkoły Podchorąży cii 
^żetzuaczome na teren Wystawy 
p o s ta ły  metknlięte. Władze wój 
^°We okazują Komitetowi wydatne 
f a r c ie .  Jedną z nowyioh aitrakcyj 
^  model pancernika, skonstruo­
wany przez znanego radiotechnika 
^r. WasTia. Model poroszą cię na 
W°dzie, kiiecrowany falami eteru. — 
Wkkawy ten eksperyment, danm - 
f^owamy będzie na stawie Łazien- 
K°^sikim.
?AKAZ b u d o w a n ia  n o w y c h
*rACJI NADAWCZYCH W STA­

NACH ZJEDN. A. P.
Dotychczas nie czyniono w Ame- 

żadnych ograniczeń towa- 
^ ray stw o m , Które ubkg iły  się c 
|J"'"Wo broadlcaisitiingów. Dlziięki temu, 
“ 5- stacji nadawczych w Stanach 

kdnoczotnych dosięgła 698. Długość 
3  .których pracują, waha się od 
f \5 do 575 m. Na. terenie jednego 
wlko miasta Nowy-Jork funkcji >nu- 

P broą icasltSmgów, na terenie sta- 
1 New-York — 44. Obecnie fale 

w jrczerpały się jiuż nia tyle, że każda 
ś°'VVa stacja nadawcza, psuje odbiór 

*'0dukcji dawnych stacji. Z tego po- 
^ °*dtu miinilsńarstwo handlu ogłosiło, 

Pozwoleń na nowe radjo Yacje 
Udawać już nie będzie.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na wGzora)]SZfn (25 bm.) żebraku 

kupowano liczniej Bank H^oteezny 
(lekko zwyżkowy) Orkosy i Gazoli- 
nę. Poszukiwano zaś przy zupełnym 
braku towaru akcje Polskiej Nafty. 
Pozatem mniejsze transakcje w B. 
Przemysłowym. Tespaeh i Ohodo- 
rowie. Akcje handlowe tudzież pa­
pie ty  procentowe btetz zainteresowa­
nia. Tendencja utrzymana. UsPOSO’ 
bieie cokolwiek żywsze.

Kotowane: Hipoteczny 0.51, 0.52, 
0.53; Przem ysłow y: 0.08, 0.0Q; Cbo- 
dorów 55, 56; Gazołima 1.40, 1-50, 
1.55; Oifcos 0.95, 0.90, 1, 1.05; Tesp 
2.95.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj do godiz. 15-tej tendencja 

chwiejna, fekkozwyżkowa. Później 
iisaistapiła zniżka o 16 do 18 punktów. 
Obroty średnie.

Dolary aimer. 11.28 — 11.32; doi. 
kainad. 11.15 — 11.20; kor. cizeisLte 
0.26 — 0.26 i pół; franki1 franc. 0.30 
i pół — 0.31 'J pół; franki szwajc. 
1.70 —- 1.72; funity siziteirl. 47 — 48.

Złoto: 20 kor. 40 — 41; 20 frk. 
37.60 — 38; 20 mrk. 36 — 37; 10 ru­
bli 54.80 — 55.20.

Srebro: kar. austr. 0.82 — 0A5; 
5 kor. austr. 4.30 — 4.50; flor. austr. 
2.15 — 2.25; ruble 3.40 — 4-60; kop 
za rubel 1.70 — 1.80.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Podaż bardzo obfita, w  szczegól­

ności w  hreczce, życie i  owisat po- 
śledritego gatunku. Ceny żyta i ow­
sa nieco słabsze. Hreczka silnie spa- 
ciła w cenie. Tendenoja dla pszenicy 
ustalona, pozutem zniżkowa. U,spo- 
soUfeenię ożywione.

IPszenilca krajowa biała 53.50 — 
54.50; PbiteuilCćt krajcr va czerwona 
57 — 58; Żyto małopolskie 32 — 33; 
Jęczmień małopolaki patsifewmy 25 — 
26; Owies małopolski 34.25 — 35.25.

Ceny szacunkowe.

KURJER SPORTOWY.

§ w.
W sprawie końskiego mięsa.

Na podstawie § 19 ustaw y praso- 
.wej, prósz?) <c umieszczenie w  naj- 
bfiżiszym, łub dlrugim z rzędu riree 
„Kurjera Lwowskiego" następaiąoc- 
go sprośtlowania artykułu p-1. „W y­
jaśnienie w spraw ile kiełbasy z koń­
skiego mięsa", umieszczonego na 
stronicy 9 mru 108 ,,Kuirjer£ Lwow­
skiego" z 13 maja 1926 r.:

. Nieprawdą jest, jakobym jako do­
stawca mięsa dla 19 pp. w e Lwowie 
dostarczył temuż pułkowi 6 kwte- 
tnila b. r. nieświeżego mięsa, które 
mi 'Zostało zwrócone 1 nieprawdą 
jeislt!, jakobym 3 kwietnia b. r., czy 
też któregokolwiek innego dnia do­
starczył temuż roułfcowi kiełbasi: z 
końskiego mięsa, tylko okra ,zonej 
tłuszczem wieprzowym, natomiast 
prawdą jeisit, że dostarczam 19 pp. 
zawsze /tylko śwdete mięso 5 (kieł­
basę i nigdy nie zostało mi ani mię­
so ani kiełbasa odrzucona, a bada­
nie Akademii weterynaryjnej we 
Lwowie (orzeczenie z 14 maja 1926, 
L. 593/26) i Laboratorium chemi­
cznego miasta Lwowa, (orzeerarcie 
z 8 mada 1926 r. L. 1916), wykazało 
brak jakiegokolwiek choćby śladu 
mięisa końskiego w dostarczonej 
przeze mnie kiełbasie". Z poważa­
niem Józef Nowak, we L w o w i u l .  
Piekarska 24.

— —•o o ------

DRUŻYNY KRAKOWSKIE 
WE LWOWIE.

Gościna drużyn krakowskich — 
Makkabi i Wisty, przyniosły zwy­
cięstwo drużyn lwowskich nad gość­
mi. Poziom gry wykazał zupełną 
równo rzędrtość klas i stwierdził 
bezsensowność, często popełnianą 
przez prasę krakowską, wyciągają­
cą z jeanegc wygranego meczu nie­
logiczne wnioski. O hegemonii piłki 
krakowskiej obecnie niema mowy.

POGOŃ - WISŁA 3:1 (2:0) i 1:1 
(0 :0).

.PSierwszy mecz przynHp naoziwy­
czaj ciekawą i żywą grę. Tempo 
gry  jesit niemal żywiołowe. Pogoń 
zdobywa w  2 pierwszych rrńhutach 
g ry  2 bramki ze strzałów Wacka 
Kuchara. Potem wzajemne, częste 
ataki kończą się na aucie lub stają 
się łupem bramkarzy. W isła zadzi 
wda słabością ataku, który nie moż^ 
zdobyć się na zdecydowany starzał. 
W  drugiej pełowie gry Bacz zdoby­
wa z karnego 3-cią bramkę, a Rey- 
n.an pod sam Koniec meczu uzyskuje 
punkt honorowy dla Wisły. Sędzio­
w ał kpt. Picineta.

W  di uigitn dniu Pogoń gra znacz­
nie słaoiej, niż poprzednio i Wisła 
jest lepsza. Atak Pogoni jest zupeł­
nie inny, niż p&przednto. Strzała jgi- 
dynie f chętnie dr. Barbień, ale Łu- 
Liewiicza na bramce W isły nie mo­
żna zmusić do kapitulacji. Reyman 
zdobywa w 16 min. bramkę dla Wi­
sły dalekim strzałem, Lachowicz 
mógł obronić, lecz — zdaje się — o- 
śleyiiony słońcem, nie ruszył się z 
mieftsca. Plogoń na gwałt chce w y­
równać pracuje solidnie i wreszcie 
Bacz z rzutu karnego zdobywa u- 
oragmonego gola.

Sędzia, por. Szyba, nfe powiiiien 
byt usuwać z boiska Bałzei a, wzglę­
dnie usunąć więcej graczy.

i .
MAKKABI - HASMGNEA 2:1 (0:01.

Zwycięstwo Makkabi, która grała 
znacznie lepiej, niż na meczu sobot­
nim, 'było zaiulużone. Bramkil dla 
zwycięzców, strzelili King i Gold- 
fluss, a  dla Haismortei — Steuerman, 
z którym prócz tego sędafa p. Bo- 
der miaił wiele kłopo/ów.

CZARNI - TEAM SPARTY 
I HASMONEI 4:1 (3:1).

Zwydlęstwo Czarnych było za­
służone. Czarnii m idi nad Teamem, 
w którym grało 3 graczy z Hasmo- 
n d  a  8 Spartan, znaczną przewagę. 
Szczęśliwymi strzelcami u Czarnych 
byli: Chmielowski (2 branki), Kopeć 
IV i Sawka. Dla Teamu strzelił 
bramkę Piłat-

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
WE LWOWIE.

AZS lwowski, zamiast urządzić 
odwołany już raz trójbój lekkoatle- 
tłyuzniy — „urządził" bieg sztafeto­
wy 4X1500 mtr. Bieg ten de odbył 
się z tej prostej przyczyny, że r.a 
staruie stawiła się tylko... drużyna 
Pogoni. Urządzający skompromito­
wali się zupełnie i nie potrafią od­
powiedzieć na pytanie, poco urzą­
dzać zawody, których sami nie są 
w stanie obesłać. „Bieg sztafetowy" 
zumiemiT siię ma ziwykły • bieg 1500 
mtr., w  którym Sawaryn (Pogoń) 
przychodzi pierwszy w czasie 4 min. 
30 sek. przed Jurem (Pogoń). Trze­
ci unz. RzetD^oki (jPogoń).

NOWY REKGtRD ŚWIATOWY 
NURMIEGO,

Na zcwodach międzynarod^wycii 
w  Berlinie, urządzanych przez r’har- 
łottenburg, ustanowił Paovo NurmI 
nowy rejŁord światowy w biegu na
3.000 mtr. — czasem 8 min. 25.4 sek. 
Pozatem ustanowiono dwa rekordy 
niemieckie: na 1.50(1 mtr. — dr. Pel- 
tzer w czasie 3 min. 58.6 sek., w 
biegu 200 mtr. z płotkami Trossb icb 
26.4 sek. Paovo Nurmi znajduje się 
M'ięc w  normalnej s w i  formie.

MISTRZOSTW A MŁODZIKÓW 
WOZLA.

Do mMfziasiw młodiiików VrOZLA 
zgiodło kię 228 lekkoatletów. Ta ł- 
lość zgłoszeń jest iuż rekordem sa­
ma dla siebie. Wypitki stoją w  praw- 
diziwie wysokini pozaomie.

iPirzedblegi na 100 mtr. Na s ta r te  
48 zav’,od!njKów Przedbiegów 8, 4
między biegi. Czas. najlepszy w tnię- 
dzyibłagach uzyskajt MenLak (.War­
szawianka) 11.6 sek. Reszta powy­
żej 12 sak.

Bieg 1.500 mtr. Na starcie 22  bie­
gaczy. Pierwszy przyaheazi de Vi- 
rion (AZS) 4 min. 24 sek. (czas bar­
dzo dobry), drugi Lewicki (AZS) 4 
min. 27 sek.

Plnzadbieg"1 na 60 mtr. pań wygry­
wa w najlepszym azasie W arecka 
(Wanszajwiainkaj 8.8 sek. Inne po 9 
sekund.

Zapisujcie się do Lig i Obrony 
Powietrznej Taństwa.

MI1EJSKI T-EATR WIE l K B 
wcczętak przedstawień o godz. 7*9$

Środa 26 maja 1926.
Gościnny występ 

Kazimierza Junoszy-Stępowskiego

Ż y w a  m a sk a
(.H enryk IV- )

Trageaja w 3-ch ak-tacn Ludwika P iran­
dello. -1 Przekład Leoua Chrzanowskiego.

OSO BY :
...Henryk IV Junosza-Stępow ski
Hr. M i ylda Spina Leonja Ban i  óka 
Kita jej córka Zofja Barwińska
Młody markiz K.Nolli Peliński 
Baron Tytus Belcredi Kwiatkov ski 
Dr. Djonizy Oenoni Czaki 
Arjald (Franco))— Relski 
U ndolf (Lolo) 1-f.e MilskI 
Oraulf (Momo) I -  «  Czaszka 
B enoić (Fino) t '*  "  Rzęcki 
Stary służący Jan Neuman 
Dwóch pa„nołkóv w 

kostiumach * * *
Reżyser: Artur Kwiatkowski.

t e a t r  n o w o s c l
Początek o godz 7‘S>

Środa 26 maja 1926.
Gościnny występ Heleny Miłowskiej.

O R Ł O W
Operetka w 3-ch aktach Ernesta M arzen­
ki i 3runona G rarichstaedtena — Mu­
zyka Brunona Granichstaedtena. Prze

kład Juljana Tuwima.

OSOBY :
Nadja Nadjakowska — Mirowska 
John Walsh, fabrykant 
samochodów Eopnow ski
Jolly Jefferson, spólnik Tatrzański 
Har y1 przyjaciele Szu idt 
, --d  ( W aisha Stanek
Redbrock, re ro rte r Hilsenrath 
Escabonier, impresario Bykowski 
Brown, detektyw ipirin
Siepanow, urzęd. pobc. Szymańsk.
John. służący Waisha __ Fried 
Jessie, pokojówka Nadji Żelichowska 
Bileter K ow Jsld
P artne ' Faliszewski
Honter, majster fabtycz. Kopczyński 
Dolly Markanks. urzędn.

w fabryce W aisha Rapactta 
Aleksander Doroszyński

mechanik Kuligowski
Reżyser-. Filip Kuligowski.
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Zawiadamiam, że z dniem dzisiejszym
przeniosłam mój bogato zaopatrzony skład towarów bławatuych
z ulicy Skarbkowskiej 23 na Jagiellońska 2. Dziękując najuprzej­
miej za łask. dotychczasowe względy, proszę o takowe i nadal.

Z szacunkiem 
T. Fuhrman.1901

INSERUJCIF,
W

In r jem  L i o i l i
BOWERY, GRAMOFONY i MASZYNY 00 SZYCIA 

przyjmuje do naprawy po cenach niskich
JAKOB R O S E N M A N N ,  LWÓW AKADEMICKA 26.

Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.
Telefon 19-61. 1445
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A /E ZA P PZEC ZEM E
AAOrKAUt/E USUWA
P/£G /. H/ĄGAY,

P/AM Y,
ogo/p z e e / z n ą ,
IMANÓZCZ/f/ /  /A/NE 3 ftfl/<l 
CE/PY.
E>0 K A B Y C /A  WE W S Z Y S T K iC H  
PE A E U K E P JA C H , A P T E K A C H  / 
SK ŁA D A C H  A P iE C Z /Y Y C H ■ 9

DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH WE LWOWIE
ogłasza w * Gazecie Lwowskiej" Nr. 115, z dnia 
23 maja br., przetarg na pomalowanie mostów.

1907

ZAKŁADY GRAFICZNE

A. HEGED0S
Sp. z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Św. MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki), 

wykonują pierwszorzędnie : AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY, PAPIE­
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, D YPLOM Y, 
nadto WYROBY LITO­
GRAFICZNE TŁOCZO­
NE, oraz wszelkie ro­
boty w zakres ARTY- 
STYCZNFJ L1TOGRA- 
FJI W C H O D Z Ą C E .

TELEFON: 19-14.

P I E G I usuwa szybKO i niezd- 
wodnie ty Iko prawdziwa

Dra S+enzIa

BENIG-NIWA
do nabycia w aptekach i perfumerjach. 

Pocztę wysyła Apteka M A R i A C K A  we  Lwowie.

Tel. Im 61. R B f l l i ł f  R V  Tel. 19-61 
Detajlicznie n w e i Ł l l  I  Hurtownie

WAFFENRAD PUCHA i iune 
części zapasowe do różnych sy- 
siemów, R A K IE T Y  tennisowe, 
piłki itp. PIŁKi nożne, buty szpi- 
cki, osz-ezepy itp. Poleca najtaniej

J a k ó b  R o s e n m a n ,
CWóW, A kadem ioka 26

Własny w arstat reperacyjny. Zamówienia z pro- 
wincji załatwia się odwrotnie. 18t<8

ŻARÓWKI najlepsze
i wszelkie m aterjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzedaje firm a

Henryk Sonnenschein, Lwów
Sienkiewicza I. 8, r6y Lindego. isie

Jan BnjaH
Specjalny Magazyn 

Aparatów Fotograficznych 
Lwów, Kopernka 4 i.

Telefon 18-34. 
wysyłka na prowincję.

MAGISTRAT MIASTA ŚN1ATYNA 
L. 4088126.

Śniatyn, dnia 12 maja 1926- 
Magistrat miasta Śniatyna ogłasza niniejszeffl

K o n k u r s
na buuowniczego miejskiego.

'W a ru n k i
Pooory X względnie IX kategorji urzędników p 

stwowych ze wszystkimi dodatkami, oraz dodatkiem k° 
munalnym i prawem awansu, 2 mergi pola do własneg0- 
użytku i wolna praktyka prywatna w zawodzie bud°” 
wlanym.

Po roku nienagannej służby m oże nastąpić *ta' 
bilizacja.

Do podania dołgezyć należy:
1. Świadectwo ukończonych studjów techniczny^' 

w dziale architektury budowlanej lub ogólnej inżynier)'’ 
przyczem pożądane jest poza temi studjami uprawnieni 
autoryzowanego geo netry. 2. Metrykę urodzenia. 3. Świ*' 
dectwo zdrowia i 4, krótkie curriculum vitae.

Termin wnoszenia podań do dnia 15 czerwca 192®' 
Za Magistrai miasta Śniatyna 

L. S. Kierownik Zarządu miast*'
1876 ‘ Michał Niemczewski w. r-

„ N e w e g o "  Al. B re n d e l
Zakład dia czyszczenia brudnych ścian 1
sufitów malowanych i tapetowanych dro0t 
suchą, Jagiellońska 18. Telefon 36-5-

6. N. 35 U./26/3.
UCHWAŁA .

Nad majątkiem Tadeosza imkulskiago — Księgarnia 
skład nut i antykwarnia — w Katowicami, ul. Marjapku 
zarządza się z dniem 4 maja 1926 r. nadzór sądowy ce' 
lem uniknięcia upadłości na przeciąg 3 miesięcy.

Osobą nadzoru mianuje się Jana Jeża w K atow i' 
cach ul. Gliwicka 2.

U zasadnienie.
Trudności płamicze, w które popadła firma, p« 

wstały wskutek ogólnego kryzysu gospodarczego, któff  
znacznie zmniejszy! obroty księgarui i składów papieró- 
Ponieważ według przedłożonego biiansu z b a d a n e j  
przez zaprzysiężonego rew izora ksiąg aktywa firn*) 
przewyższają znacznie jej pasywa przeto s¥ widoki, 4® 
niewypłacalność firmy może być usunięta w razie p°l 
prawy stosunków gospodarczych lub, że niewypłacalnu- 
firmy może być usunięta w razie poprawy siosunkd* 
gospodarczych lub, że układem z wierzycielami fird14 
będzie mogła zapobiedz upadłości.

W obec tego zarządzenie nadzuru jest uzasadni0'  
nem § 1, rozp ż dnia 1 grudnia 192fc r.

Katowice, dnia 11 kwietnia 1926 r.
Sąd nowiatuwy 

podpis nieczyłeiny.
W ypisanu:

Katowice, dnia 14 maja 1926  f- 
L. S. Podpis nieczytelny. 

1918 Si. Sekretarz Sądu Powiatowej0 -

D R O B IV B O G L O S Z i3 IV I A

Różno

31EDNA WDOWA po współ- 
^  pracowniku miejskim, bez 
aopatrzenia, ciężko non 
iprasza o łask. aatki jod 
A. W. do Adm, K. L. 1836 b

SKLEP do wynajęcia. Zgło­
szenia : Stanisław A bl 

Legjonów 11. 1/65
NIEWAŻNI AM skradzioną 

karię nadliczbową na 
nazw isko Lewczak Franci­
szek , W olanka 1910

srebro wyko 
Igator 

biński, Ormiańska 27,
Ka s e t y  na

nuje introligator Kucza-

1875

ARTYSTYCZNA pracow- 
nia ibażurOw, Pańska 

6, poleca się. 1885

AAAGLE najnowszej kon 
strukcji na siłę ręczną 

i elektryczną sp n e d a je  fa­
bryka magli B. Kapczyńskie- 
go, Lublin, Przemysłowa 10. 
Ceny przystępne. 1908

Pu*’ dy I fiiacs.

•TAPlCER-dekorator z War- 
4 szawy, posiadający chlu­

bny świadectwa robi tanio 
i doorze otomany, materace, 
różne garnitury mebli. Może 
wyjechać na prowincję. Ad­
res: Lwów, ul. Krzywa 6 
oficyny. T. Głębocki, Nr tfil. 
26 62. 1823

QTARANN1E i tanio przepi- 
suje na maszynie. Zgło 

szenia do adm. .Kurjera 
Lw." pod .Szybkość". 1334-5

CTARSZA osoba poszuku- 
•D je początkujących lekcyj 
języka francuskiego i gr; a 
fortepianie, w miejscu lub 
na wyjazd. Łaskawe zgło­
szenia do adm. .Kurjera 
Lw.* pod .Skrom ne warun­
ki". 1917

EMERYTOWANY urzędnik 
państwowy poszukuje za­

jęcia. W ynagrodzenie wedle 
umowy, \d re s : Administra­
cja Kurjera Lwowskiego dla 
„Emeryta 555". 1834-a

CTENOTYP1STKA znająca 
języki: niemiecki, rosyj­

ski, francuski, angielski po­
szukuje posady. Może udzie­
lać lekcji języków i steno- 
grafji. Lwów ul Krzvwa C. 
oficyny. G. Głęoocka Nr. tel. 
26-62. 1824

INTELIGENTNA, pełna ży- 
4 cia młoda panna wyjedzie 
jako towarzyszka, lektorka 
sekretarka, do dzieci lub to. 
Zgłoszenia do Administracji 
Kurjera Lwowskiego’ pod 
„Kulturalna". 1766-29

DŁUGOLETN solicytator
adwokacko-notarfalny 

zdolny maszynista, rutyno 
wany tabularzysta spadko- 
wiec, poszukuje natychmiast 
posady, Józef Łuczka, Dela- 
latyn. 1906
'URZYSTA złotych i więcej 
4 mogą zarobić zdolni a- 

genci we wszystkich m ias­
tach Rzeczypospolitej, przy 
sprzedaży rzadkiego i po­
szukiwanego artykułu. Z gło­
szenia, do których załączyć 
2 złote, jako koszt próbek i 
porto kierować do firmy 
Reprezentacje firm krajowych 
i zagranicznych J Maksa' on 
S. A. Częstochowa. 1911

fv : aŁŻENSTWO bezdzietne T 
■” 4 poszukuje posady do- 4 
zorców. Zgłoszenia do adm. 
„Kurjera Lw." pod „Bezdzie­
tne". 1915

INT. s ta 'sza  pannawviedzie 
4 na posadę do dz‘eci. Urnie, 
sz^ć Zgt Adm. pod „dzieci".

Matrymonialne.
\17D O W A  po starszym u- 
”  rzędniku, poślubi „czci- 

wugo starszego (do 65 lat) 
urzędnika. Zgłosz. admin, 
„Kurjera Lw." „Oszczędne*.

1916

Kupno I sprzedaż.
PORTEPIAN 
4 sławy, kr

światowej 
krótki, piękny, 

spizedani okazyjnie. Gotów­
ka. Kopernika 26, partei, 
oficyny, Skleniarski, 1870

O  W1ETNE opaski biodrowe 
^ o d  11 zł, biustonosze po 
3 zl. Małgorzata, Batorego 
34, II. p. 1891

NT. starsza panna zajmie 
się gospodarstwem  domo- 

wem Umie gotować, szyć. 
Na wyjazd. Zgłoszenie Adm 
pod „wyjazd". 1912

DARCELE Sioneczne obok
* tram w aju; oddalone od
realności ul. Zofii 9. kilka - 
r,ascie krokOw do sprzeda­
nia. Zgłoszenia Stanisław Abl 
Lwów Legjonów 11. 1764

pOKTEPIANY, pianina. f*3'  
4 harmonie za »óżne cew 
pierwszorzędnych fabryk, 
iyw ane zawsze na skład**® 
Sprzedaje, kupuje, zam^e0,, 
za gotówkę. Hanak FańsKt Ł

1 L L A  o 7 pokoj*®? 
z p-zynależytoścla*"! 

pełny komfort, piękny ogf° 
morgowy wraz z parcelą 
dowlaną, o 2 frontach 2 
warunkach korzystnych 
rprzedania. Oferty pod „™.‘ 
la" we Lwowie do adjn*1, 
„Kurjera Lw.“. 1723'1

Naukę I w ychow ani

STEN0,? S  a g
Stenograficzny, Warszawy 
Krucza 26. Żądajcie ^ ez^ y  
tnvch prospektów. 1

Za wiersz milimetrowy: Zwyuzainy za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronika 
i w rubryce „Repertuar* 10 gr. Pc kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz o gr._ l

i *przedaż 8 gr Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty p r  36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej.
t e y  o g ł o s z e ń :

Nnkladem Nowej Polskiej Spółki Wydawni-cztj Sp. z ogr. odp.
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 
Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza-


